
Nr. 306. Wu Lwowie — Czwartek dnia 22 . grudnia 1892, Rok XXXI.
W y c h o d z i w  d n i p o w s z e d n ie  

w  dwóch wydaniach:
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowincyi 

o 8 . wieezorem.

ł ^ r z e d - p ł a t a ,  - w 3m . o s i :
TVe L w ow i. z dostawa do domu: miesięcznie zł 1.50, 

kwartalnie zł. 4.oO , półrocznie 9  zł.
N a p row incy i z przesyłka pocztową: miesięcznie 2 P ., 

kwartalnie 6  z ł , półrocznie 12 zł.
Za g ran icą  kwartalnie zł. 7 .50 , półrocznie 15 zł.

N u m e r  k o s /,tu je  6 c e n tó w .

CIURA R E D A K C Y i: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter.
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe. 

B IU RA  aR M IN IB T R A C Y I: UL Czarnieckiego 1.2 
(salep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

O głoszenia i  p rz e d p ła tę  p rzy jm uj; we L w o w ie :
Administracja Gaz. N ar  ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Mary acki 10, 
tudzież „Biuro dzienników1, ul. Karola Ludwika 1. 9.

O głoszenia p rz y jm u ją : 
w P a ry ż u : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedn iu : Haasenstein & Yogler (Otto 
Maas), Walfischgadse 10 RndolfMoose, Seilerstadte 2; 
A. Oppelik, Grunangergasse 12- M. nunker, Wollzeile 6; 
H. Scliallek, Wollzeile 11 i J  Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am b u rg u : A. Steiner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. M.: Haasenstein & Yogler i G. L. Daube&C. 

W W arszaw ie: Reiclimann & Frendler.
CENA O G ŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za je-

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
mitjsee 6  et. N ad esłan e  za wiersz lub jego 
miejsce 3G et.

słowego; początek usiłow ań ku postano­
wieniu słabiutkiego wówczas naszego 
przemysłu naftowego na stopie europej­
skiej utworzenie galicyjskiego Towarzy­
stwa naftowego, początki pracy system a­
tycznej nad rozwojem chowu bydła w 
kraju : ocena właściwa ekonomicznej do­
niosłości handlu  drzewem i przemysłu 
Iasowego; początek solidarności pewnej 
pomiędzy gorzelnikam i naszymi, początek 
opieki racjonalnej nad  hodowlą ryb, po­
czątek powodzenia wielu firm, które wów­
czas dały się poznać korzystnie —  oto 
bezpośrednie następstw a pierwszej ogólnej 
wystawy krajowej, która odbyła się we 
Lwowie w r. 1877. Zaiste, nie była ona 
bezskuteczną!

Teraz stoimy znów wobec kwestyi, 
jakie mogą być cele praktyczne projekto­
wanej na rok 1894 drugiej krajowej wy­
staw y we Lwowie?

Liczne i poważne głosy odradzały 
pierw otnie od tego przedsięwzięcia. N a­
stępnie jednak  przy roztrząsaniu t*  ̂
projektu w przeróżnych kołach fachowyeu 
okazała się niespodziewana jednom yślność 
co do jej urządzenia już za dwa lata.

Nasza przyszła wystawa z pewnością 
nie dorówna ani węgierskiej, ani cze­
skiej, ani żadnej z wystaw bogatych k ra ­
jów zachodnich. Ale też o to wcale nie 
chodzi. Nie będzie to celem wystawy n a ­
szej olśniewać zw iedzających; mało m a­
m y okazów, które obcym mogłyby im po­
nować, ani też nie mamy pieniędzy na 
kosztowną dekoracyę wystawy. M a  o n a  
t y  1 k o w s k a z a ć ,  c o  p o s i a d a m y ,  
c o  u m i e m y ,  i l e  i j a k  p r o d u k u ­
j e m y ,  w c z e m o b j a w i a  s i ę  u n a s  
p o s t ę p ,  a w c z e m z a s t ó j ,  a l b o  
t e ż  m y l n y ,  n i e w ł a ś c i w y  k i e ­
r u n e k ?  To są j>-j zadania, to jej cel 
jedyny!

Galicya i dziś nie może liczyć się ani 
do krajów zamożnych, ani do rozw inię­
tych wysoko w cyw ilizacji. W  znacznej 
c/.ęści nie jest to naszą w iną, lecz wy­
nikło z nieszczęśliwych stosunków poli­
tycznych. Nietylko że zupełnie trzeźwo 
i jif.sno widzimy naszą nędzę, lecz o- 
wsżeiii przeciwnie, może naw et wyobra­
żamy ją  sobie zanadto czarno i ztąd za 
mało objawiamy odwagi w jej zwalcza­
niu. Lecz jeżeli tylko bez uprzedzenia, 
ściśle przedmiotowo porównamy dzisiej­
szy stan  ze stanem  kraju w roku 1877, 
okaże się postęp ogrom ny pod każdym 
względem.

Ludność kraju  wzrosła od r . 1877 
prawie o m ilion głów, frekw encya szkół 
ludowych podniosła się o ćwierć m ilio­
na uczniów, całe szkolnictwo przem ysło­
we, którego przedtem  prawie nie było 
w Galicyi, w tym  czasie pow stało i wy­
kształciło  się ; siećlkolei żelaznych roz­
szerzyła się przeszło o 1000 kilometrów; 
jeszcze bardziej zwiększyła się ilość dróg 
b ity c b ; rozpoczęła się regulacya najw a­
żniejszych rz e k ; osuszono albo zabezpie­
czono od wylewów znaczne przestrzenie 
kraju, lasy  otoczono troskliw szą opieką; 
najszkodliwsze wydmy piasczyste zam ­
knięto rąbkiem  plantacyj leśnych ; po­
czyniono w stępne kroki do system aty­
cznego rozwoju chowu zw ierzyny pożyte­
cznej, tudzież ryb, do rozwoju cnowu 
bydła' 'rogatego i" t. d . ; w kasach oszczę­
dności podniosła się sum a w kładek tak, 
iż przenosi obecnie kwotę 50 milionów, 
gdy w r- 1877 wynosiła zaledwie 21 m i­
lionów złr. Tow arzystw a zaliczkowe, któ- 
rs  w r. 1877 liczyły zaledwie około 
33.000 członków i posiadały w łasnego 
kapita łu  w udziałach i funduszach re ­
zerwowych około 2,000.000 złr. liczą te ­
raz przeszło 150.000 członków i docho­
dzą do półsiodm a m iliona złr. własnego 
zasobu, a nadto obracają ośm nastu  m i­

lionam i złr. poruczonych im kapitałów  
obcych. Innych  spółek, oprócz kredyto­
wych, w r. 1877 praw ie nie było, gdy 
dziś m am y już  około 40 spółek ro ln i­
czych, handlow ych i przem ysłowych, 
które m ają  w produktyw nym  obrocie 
blisko m ilion złr. kapitału  w łasnego i 
obcego.

Lecz co najw ażniejsza, we wszystkich 
w arstw ach ludności rozbudziła się teraz 
św;udomość potrzeby energicznego zwal­
czania przysłowiowej biedy galicyjskiej, 
począwszy od wytrzeźw ionego chłopa, 
który w gran icach  swoich skrom nych 
potrzeb em ancypuje się coraz śmielej 
z r>od wpływów karczmy aż od szlachci­
ca, który także znacznie mniej teraz niż 
przed kilkunastu  la ty  zależnym  je s t od 
swojego arendarza, a gospodaruje i rzą­
dzi się coraz lepiej.

W ystaw a z r. 1894 do której urzą­
dzenia przygotow ujem y się, otworzy więc, 
da Bóg, nową erę w usiłow an iach , do 
kulturnego i ekonom icznego odrodzenia 

• iii zm ierzających.

Huskaloilstwo Da icbyłki.
Lw ów  d. 21. grudnia.

W przyszłym  roku obchodzić ma w 
Petersburgu swój jub ileusz 25-letn i „sło­
wiańskie towarzystwo dobroczynności", 
naczelna, bogata w zasoby i stosunki 
ajencja, dla dem oralizow ania plem ion 
słow iańskich i przekabacania ich na 
moskwicyzm pod w zględem  politycznym , 
narodowym  i religijnym . Lecz w chwili 
tych uroczystości w ypadnie zapew ne tej 
ajencyi odpraw iać panachidę za duszę 
najdroższego syna — moskalofilizmu ga- 
licyjsko-ruskiego.

Przeszło pó łtora  roku tem u zapow ie­
dzieliśm y moskalofilstwu dogoryw anie. 
K iedy na  wiecu „w szechrusskiin" rej 
wodziła figura p. D obrjańskiego, a już 
nie poważnego p. D idyckiego, pow iedzie­
liśm y, że był to pogrzeb m oskaiofilstwa, 
i gdy później szereg starej gw ardyi rao- 
sualotilskiej, pod przewodem  p. D idy­
ckiego — a już n ie  p. D obrjańskiego - -  
ze stryjskiego dworca kolejowego sunął 
.dr;, m iasta na  poświęcenie chorągw i To­
w arzystw a Kaczkowskiego, tośmy zna­
czenia tego w ypadku n ie  podnosili, bo 
był to jedynie pochód nieboszczyków.

I  nie było w tem  z naszej strony ża­
dnej ansy szczególnej. Z osobistych bo- 
wiem styczności i z najpow ażniejszych 
relacyj z kraju wiemy dowodnie, że mo- 
skalofile nietylko w zasadzie nie są  ta ­
kimi, ja k  narodowcy, zapiekłym i wroga­
mi Polaków ale —  co rzecz głów na — 
w stosunkach tow arzyskich i sąsiedzkich 
z Polakami, stara ją  się zachowywać jak 
ludzie innych wprawdzie, a naw et wręcz 
wrogich tendencyj, ale też jako ludzie z 
pewnem wychowaniem  cywilizowanem. 
Zdaniem  ich, pod berłem  cara  zarówno 
mogą zmieścić się Polacy jak  i Russcy 
na jednej ziemi — podczas gdy jaw nym  
w praktyce program em  narodowców — 
przynajm niej icb prowodyrów głośnych 
— je s t „Ruś dla R usi‘£ w tem znacze­
niu, że tam , mdzie żyją R usini, nie po­
winna postać ani jedna noga polska. W 
stosunkach zaś tow arzyskich i sąsiedzkich 
praktyką narodowców jest absolutne zer­
wanie z Polakami, udaw anie nawet, że 
się ich języka dobrze nie mnie (chociaż 
bez Y fjjątkóil nie je s t i ta także re ­
guła). Ze tu podniesiem y fakt na pozór 
b ła h y : na  balach moskaiofilskich tańczą 
ochoczo m azura, z wszelkiem i w ym ysła­
mi jak na balu polskim ; zapaleni naro­
dowcy puszczają na bale moskalofilskie 
swoje żony i*córki, ale sam i unikają za­

bawy, na której zabrzm iałaby nu ta  pol­
skiego tańca.

Tak więc bez tendencyi, jako prosty 
fak t h istoryczny zapisujem y dwa świeże 
dowody upadku moskaiofilstwa. Są to 
dwie odezwy wydziału „Russkiej R ady“ 
rów nocześnie rozesłane z d. 11. bin. 
Pierw sza, jak  wnosić należy z tytulacyi 
„W asze W ysokoprepodobije14 zwraca się 
do duchow ieńsiw a, druga zaś — „Mno- 
houważajomyj H ospodyn" — do ogółu. 
P ierw sza odezwa tak się poczyna:

„Ze teraźn iejsze położenie Rusi g a li­
cyjskiej w ogóle, a p a r t y i s t a ro r  u s s- 
k i e t, w szczególności opłakane i nad 
wszelki wyraz ciężkie — tem u nie bę­
dzie zaprzeczał nikt, kto tylko obznajo- 
m iony je s t z tokiem rzeczy na naszej 
ziemi pradziadow skiej. Dzięki tak zw a­
nej „nowej erze“ ze w szystaich  stron 
walą się nam  szyszki (?) na głowę. Na 
dziennym  porządku oszczerstw a i in trygi, 
prześladow ania i podejrzenia, wymierzo­
ne przeciw co lepszym  mężom russkim . 
Nasze praw a zdeptane, nasze świętości 
poniżone, naw et konsty tucyjne prawo 
wolności osobistej okazuje się względem 
człowieka russkiego tylko n r  papierze. 
Nasza tysiącletn ia ortografia zostaje wy- 
rzueonrfijuż ze szkół publicznych. Obcy 
„patry“ dobierają się do naszych semi- 
naryów duchow nych, a bezczeszczenie 
naszego duchow ieństw a stało  się w n ie ­
których sferach czystym  sportem

„I czyż w ypada nam  założyć ręce 
wobec tego wszystkiego, i czekać spo­
kojnie pory, aż złe dni p rzem iną?  Nie, 
tego nie będzie! W szak istn ie je  tow a­
rzystw o „Russkaja R ada", której zarząd 
wedle sił i sum ienia spełn ia  poruczone 
sobie sta tu tam i zadanie. Dokoła tej „Rus- 
skoj R ady“ pow inni zespolić się i o rga­
nizować się wszyscy w ierzący w przy­
szłość i w posłannictw o historycznego 
zaczątku na naszej Rusi."

Je s t to tylko atak  na narodowców 
w imię W szech-R usi. Ale tuż potem  wo­
ła  odezw a:

„N iestety, liczba członków naszego 
tow arzystw a politycznego je s t arcyne- 
dzną, bo zaledwo 500 członków dosięga. 
Ofiarność publiczna coraz bardziej s ła ­
bnie. W szędzie daje się spostrzegać a- 
patya albo upadek ducha. Pomimo wszel­
kich, choćby ja k  anorm alnych stosunków  
niniejszych, objaw ten zyskałby u sp ra­
w iedliw ienie w przyszłej historyi, a n a ­
stępne pokolenia ostroby nas osądziły 
za naszą nie do darow ania bezczyn­
ność.

„Zarząd „Russkoj Rady" pojm uje w 
zupełności przyjęte na się obowiązki i 
w niniejszej, choć tak czarnej dobie chce 
służyć in teresom  Rusi w iarą i praw dą. 
Jednakowoż, jak  do każdej, tak tem  wię­
cej do politycznej akeyi potrzebny je s t 
nervus r e r u m  —  hroszi. Obecnie, kiedyś­
my w łaśnie co wydali w celach akcyi 
politycznej broszurę wcale obszerną (po 
Liimiecku, jak  wiadomo, ułożoną i Cze­
chom i Niem com  ro z d a n ą ; p. r. G. N .), 
są fundusze nasze doszczętnie w yczerpa­
ne, a wielu z naszych członków zapo­
m niało snać o uiszczaniu swoich w k ła ­
dek rocznych. A czeka nas jeszcze cały 
szereg  nowych wydatków... Zw racam y się 
przeto do W aszej Przew ielebności z pro­
śbą o w yrów nanie przynajm niej części 
zaległości, o spłatę tegorocznej w kładki 
jako członka, i ew entualnie o ofiarę, a 
oraz prosim y zjednać nowych członków 
naszem u towarzystwu. Każdy niechaj o- 
fiaruje tyle co może, i n iechaj to będzie 
jakoby nasz podatek narodowy na rzecz 
cierpiącej Matki Rusi."

Ta druga połowa odezwy już wprost 
w yznaje, że moskalofilzm ostatkam i goni.

D ruga odezwa wydziału „Russkoj R a­
dy11 opiewa :

„W obec ostatn ich  wypadków, głęboko 
zatrw ażających dla interesów  narodu n a ­
szego, okazuje się nieodzownem naradzić 
się nad  naszem  położeniem  i nad tem, 
co w przyszłości czeka. M amy przeto 
zaszczyt zap ro s ić 'p an a  na p o u f n e  ze­
b r a n i e ,  k tóre się w  piątek d. 23. g ru ­
dnia o godz. 10. rano w sali N arodnego 
Domu odbędzie. Tuszym y, że nie odmó­
wisz pan  pofatygow ania się dla dobra 
R usi“.

Jakeśm y już donieśli, na 27. bm. zwo­
łane  zostało do Lwowa w alne zgrom a­
dzenie tow arzystw a politycznego naro ­
dowców „N arodna R ąda" — którego głó- 
wnem zadaniem , weclIA B iła , organiza- 
cya stronn ic tw a narodowców. W ięc prze­
ciw tem u w ym ierzono je s t  owe poufne 
zebranie moskalofilow, • zwłaszcza gdy, 
jakeśm y także donieśli, na owem wal- 
nem  zgrom adzeniu narodowców, chodzić 
ma o zlanie się „starej p arty i"  z nim i. 
S tarej party i snać już  sprzykrzyło się 
służyć za paraw an i podnóżek dla a jen ­
cyi rosyjskiej.

KORESPONDŁWCYE.
Londyn 17. grudnia.

(Zgromadzenie itronnictw politycznych. — Oc.kry 
eie w tajne ni archiwum irlandzkiem. — Obtąka.iy 
poeta. — Handel niewolnikami. — Zastępca Ge- 

ralda Portala. — Projekt kanału Nicaragua).

Dwa głów ne stronn ic tw a polityczne, 
klub narodow o-liberalny i partya kon­
serw atyw na , na  zgrom adzeniach temi 
dniam i odbytych, rozw inęły w wielkich 
m owach politycznych program  przyszłej 
działalności p arlam en tarnej. W klubie 
narodowo - liberalnym  przem aw iał p rze­
wodniczący zgrom adzenia, B lake, były 
m in ister spraw iedliw ości w K anadzie. 
Omówiwszy najw ażniejsze kw estye przy­
szłej sesyi parlam entarnej, sk reślił z go­
rącym  zapałem  działalność sędziwego 
G ladstona. To też mowa jego  rob iła  w ra­
żenie hym nu pochw alnego na  cześć p re ­
zydenta gab inetu . Obecny lord, Rosebery, 
m in ister spraw  zew nętrznych odpowie­
dzia ł w dłuższej mowie w miejscu G iad- 
stona, dziękując za zaufanie do rządu, 
który z pew nośćią w szelkich dołoży s ta ­
rań , aby najw ażniejszą kw estyę: s to su ­
nek Irlandy i do A nglii załatw ić ku za ­
dowoleniu większości.

Ne zgrom adzeniu party i zachow aw ­
czej przem ów ił były nadsekretarz  iryj • 
ski, sir Balfour Zaznaczył, że z pow o­
du bilu hom erule, kwestya społeczna 
n iestety  zstępuje na p lan  drugi. Mówił 
o naglącej potrzebie uregulow ania u s ta ­
w odaw stw a na rzecz ubogich i bez ro ­
boty, napom inając tylko, by kw estyc te 
roztrząsano ze stanow iska praktycznego, 
a n ie  fakcyjnego. Radzi stronn ictw a by 
się połączyło z elem entam i konserw aty­
wnemu robotników , i kończy, że s tro n ­
nictw o zachowawcze mało straciło  na  
znaczeniu swojem politycznem , co się 
przy obradach p arlam en tarnych  oaaże.

Ciekawe odkrycie zrobił John Morley, 
nadsekretarz  I r la n d y i; przeglądając a r ­
chiwum  tajem ne iryjskie, znajdujące się 
w zamku dublińskim  w tak zwanym  
„B irm ingham -T ow er". N atrafił na cały 
plik aktów, zawierających liczne denun- 
cyacye, z których w iększa część, rozum ie 
się, tyczy się patryotów  iry jskich . A kta 
te kom prom itują dużo rudzin iry jskich, 
dotąd żyjących. Pow iadaja, że Jo h n  M or­
ley pokazał lordowi Rosebery, który dla 
om ów ienia hom erule bilu z nadsekre- 
tarzem , przebyw ał przez jak iś  czas w D u­
blin ie, faseykuł listów  z czasów now­
szych, a autorem  wielkiej części tych

Od w ydaw nictw a,
„ G a z e t a  N a r o d o w a “  rozpoczyna­

jąc 3 2  r o k  istn ienia, pozostaje w ierną 
swojej trad y c ji, w ierną swemu dążeniu 
jak  najszerszego r o z w o j u  a u t o n o m i i  
k r a jo w e , j .  Obronę zasad autonom icznych 
uważa ona jako jeden z głów nych pun 
któw program owych naszej działalności 
politycznej i w tej też myśli Gazeta N a  
■rodowa je s t wyrazem  tego poważnego 
grona posłów, które jako najpierw szy 
punk t swego program u uznaje ustaw iczną 
pracę nad rozszerzeniem  i w zm ocnieniem  
sam orządu narodowego w ustaw odaw ­
stwie i w praktyce, w parlam encie i w 
kraju.

Celem uczynienia Gazety N arodowej 
na polu publieystycznem  jak najlepszem  
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie­
dzinie politycznej, jak społecznej i eko­
nomicznej jak  najszybsze i najdokładniej­
sze inform acye zarówno z kraju, jak  z 
W iednia i z po za granic m onarchii — 
p o w i ę k s z a m y  z dniem  dzisiejszym  
i l o ś ć  t e k s t u  w naszem piśmie.

S p r a w y  k r a j o w e  i e k o n o m i ­
c z n e ,  a wśród tych dotyczące naszego 
rolnictw a, będą i nadal w Gazecie N aro­
dowej jak  n a j o b s z e r n i e j  t r a k t o ­
w a n e .  D z i a ł  e k o n o m i c z n y  z n a ­
c z n i e  r o z s z e r z a m y  i będziemy się 
starali jeszcze bardziej urozmaicić.

D ia f  e j 1 e t o n ó w p o  w i e ś  c i  o 
w y c h  zapewniliśmy sobio na I. kw. r. p. 
u tw o ry ; M a r y i  R o d z i e w i c z ó w n y ,  
o u l i a n a  Ł  ę t o w s k i e g o, A b g a r -  
S o ł t a n a  i S.  G r a y b u e r a .

Do f e j l e t o n u  l i t e r a c k i e g o  
przyrzekł nam  swoją cenną pracę Z y ­
g m u n t  K a c z k o w s k i .

Na czwartej stronicy naszego pisma 
w m iarę m iejsca zamieszczać*, będziemy 
w przekładzie p o w i e ś c i  o b c y c h  
z n a k o m i t y c h  a u t o r ó w .

Pomimo w szystkich zarządzo 
nych ulepszeń w arunki p renum eraty  pozo­
stają dotychczasowe.

Przedpłata w ynosi:
we Lwowie z dostawą do do m u : 

m iesięcznie 1 zł. 50 et.,
kw artaln ie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — .

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
m iesięcznie 2 zł. 
kw artalnie 6 „ 
półrocznie 12 „

Z powodu naw ału pracy w p ier­
wszych dniach roku, jak  niem niej celem 
ustalenia nakładu prosim y o wczesne — 
o ile to możliwe — nadsyłanie p ren u ­
m era t).

Chcąc wobec nadchodzącej Gwiazdki 
i Nowego Roku naszym  P . T. C zytelni­
kom ułatw ić nabyw anie dobrych i odpo­
w iednich dzieł na  upom inki, zawarliśm y 
z wydawcam i układ, na  mocy którego 
P . T. Czytelnicy nasi nabyw ać mogą po 
cenie dla nich w yłącznie znacznie 
zniżonej dwa dzieła następujące :

„Antologia polska11, wybór najce l­
niejszych utworów poetów polskich z 15 
illustracyam i A ndriollego, B rand ta , G er­
sona, Kossaka, L essera, Żm urki i innych, 
w ydanie w ykonane na  welinowym papie* 
rze, w przepysznej oprawie ze złoconymi 
brzegam i. C ena 6 zł., zaś dla naszych 
Czytelników tylko r ł. 4'50.

„ y jrb e ry a "  J e r z e g o  K e n n a n a ,  
dosłowne tłum aczenie rozgłośnego w ca­
łej E uropie i Ameryce dzieła, pomnożone 
dodatkiem  o Polakach na Si beryi. 3 to­
my objętości razem  około 550 stronic, 
w trw ałej i ozdobnej oprawie z wize­
runkiem  skazańca na okładce. Cena zł.
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(Ciąg dalszy.)

— On nic nie może zrobić — po­
w iedziała sobie wreszcie po długiej roz­
wadze, wolna od przew idzeń gorączko­
wych, które m ęczyły ją  w nocy, wywo­
łane  szalonem i przypuszczeniam i. Córka 
m oja w edług praw a do m nie należy, tak 
jak  mój dom, jak  moje p ieniądze. Tem 
lepiej, jeżeli tego człowieka męczą wy­
rzuty sum ienia Niech z koloi on cier­
pi — to spraw iedliw e. Nie potrzebuję 
mu w cale odpow iadać a najlepszą odpo­
wiedzią będzie ta, gdy się wyprowadzę. 
Gdyby to nie w ystarczyło, gdyby zaciekł 
się w prześladow aniu m nie, pokażę mu, 
że n ie  m a przed sobą tej słabej kobiety, 
eo przed dziewięciu laty , dziś musi pójść 
w zapasy z m atką... a jeśli nie wie jaką 
potęgą je s t podrażniona m atka, ja  go 
nauczę 1

Stałość tego postanowienia, czy też 
siła  miłości m acierzyńskiej m iały sojusz­
n ika w głębokiej zawziętości kobiety n ie ­
gdyś znieważonej, to też wznieciły w cho­
rej energię fizyczną, której nie m iała już 
od dawna.

Zaraz rano poszła osobiście do willi 
Cyanć, aby na własne oczy przekonać się

5-20 zaś dla naszych  Czytelników  ty l­
ko 4 z ł.

Oba zaś powyższe dzieła tylko za 8 
z ł .  20 c t .

Zam ów ienia w raz z należytością prze­
syłać należy do A dm inistraeyi Gazety  
Narodowej.

1877 — 1894.
Lw ów  d. 21. grudnia.

Na dziś zwołanem zostało pierwsze 
p o s i e d z e n i e  k o m i t a t u  w y k o n a ­
w c z e g o  wystawy krajowej, która ma 
odbyć się we Lwowie w r. 1894. N ajw a­
żniejsze przygotowawcze czynności o rga­
nizacyjne są już dokonane, a w.szczegól- 
ności sekeye fachowe w przeważnej czę­
ści już  się ukonstytuow ały i każda z 
nich mniej więcej zdała sobie sprawę 
z tego przynajm niej w najogólniejszych 
zarysach, w jak i sposob i w jak ich  roz­
m iarach m iałby być reprezentow anym  na 
wystawie ten  dział produkcyi, którym  ona 
opiekuje się?

Z rych zarysów będzie można utwo­
rzyć sobie ogólny obraz urządzenia w y­
stawy. I  o ile wnosić można z w iado­
mych już szczegółów, wystawa z roku 
1894 pow inna prześcignąć znacznie wy­
stawę z r. 1877.

Pierw sza w ystaw a lwowska z r. 1877 
m ieściła się w niewielkim  stosunaowo 
czworoboku płaskim  w ogrodzie Ja b ło ­
nowskich. Miało to tę dobrą stronę, iż 
nie było potrzeby obm yślać jakichś n a d ­
zw yczajnych śrudków kom unikacyjnych 
dla u łatw ienia m asom  publiczności do­
stan ia  się na  plac wystawy, tak blisko 
centrum  m iastu położony. O tram w ajach  
i ośw ietleniu elektrycznem  n ik t jeszcze 
wówczas nie m arzył we Lwowie. Nikogo 
wówczas nie raziło bardzo skrom ne u rzą­
dzenie ówczesnej w ysuw y , g tjiig  w każ­
dym szczególe znać było naszą biedę. 
Owszem przeciw nie : pierw szy ten prze­
gląd naszej produkcyi był d la  nas n ie ­
spodzianką n iezm iern ie  m ilą, gdyż prze­
ścignął najśm ielsze nasze oczekiwania. 
M ieliśmy bowiem tak fatalne w yobraże­
nie o w łasnej w artości, iż to, cośmy 

rżeli na w ystaw ie roku 1877 impono 
wało nam  niepospolicie.

Nie znaliśm y siebie i ceniliśm y sa­
mych siebie za nisko. Dopiero wystawa 
otworzyła nam  oczy na to, że w kraju 
naszym  znajdują się tak wielkie zasoby 
środków nietkniętych i sił nienależycie, 
albo wcale niezuzytkowanycb, o jakich 
wcale nie m ieliśm y pojęcia. Dało to po- 
chop ludziom energicznym , ludziom czy­
nu, iż rzucili hasło do całego szeregu u- 
siłowań, mających na celu podźwignienie 
kraju z jpge nędzy m ateryalnej, do roz­
w ijania rolnictw a i przem ysłu. W ystaw a 
wskazała najwłaściwsze kierunki tych 
prac, odkryła najżyw otniejsze działy pro­
dukcyi, ich dodatnie i słabe strony. N a­
sta ł w krótce okres Zyblikiewicza — męża, 
który z krzesła m arszałka krajowego za­
wezwał kraj do usilnej pracy nad jego 
rozwojem ekonomicznym, zwalczanie nę­
dzy m ateryalnej kraju  podniósł do zna­
czenia jednego z głów nych punktów  pro­
gram u prac nad odrodzeniem naszego 
skołatanego społeczeństwa, równej donio­
słości, j a ł  dobrze prowadzona polityka 
narodowa i jak  szerzenie oświaty w n a ­
rodzie.

Początek pracy system atycznej n ;d  
rozwinięciem włościańskiego przem ysłu 
domowego, tego najbardziej swojskiego 
nam, najbardziej rodzimego ze wszystkich 
rodzajów przem ysłu ; utworzenie korni,syi 
krajowrej dla spraw  przemysłowych; po­
czątki o rganizacji szkolnictwa przem y-

o ile postąpiły roboty restauracyjne. — ; 
Przekonała sie) że m ogłaby się tam  
sprowadzić w przeciągu 24 godzin, gdy­
by nie święta.

Pomówiwszy z dozorcą i zaleciwszy 
m u pospiech) wróciła do domu, kazała 
sługom pakować rzeczy-, aby w tym  znie­
nawidzonym  hotelu nie czekać dnia ani 
naw et godziny dłużej, n jż tego koniecz­
ność będzie wym agała.

Ani tego dnia, ani następnego nie 
opuszczała dziecka ani na chwilę. Cho­
dziła z nią sama na przechadzkę, w ie­
dząc, że w jej obecności n ik t się do 
dziecka nie zbliży, nawet na nie nie 
spojrzy.

W krótce m iała dowód, że zdrowie i 
siły nie pozwalały na tę1 codzienną czuj­
ność, która stała się potrzebą jej zazdro­
ści m aci-rzyńskiej.

Św ięta Bożego Narodzenia, których 
pierwsze godziny zaznaczyły się dla niej 
tak głębokiem wzruszeniem z powodu 
listu Ksawerego Nayrac — zaczynały się 
we środę; w sobotę m iała stanowczo 
przenieść .się na nowe m ieszkanie. W y­
chodząc dwa dni z rzędu rano i po śn ia­
daniu, tak bardzo z sił opadła, że w pią­
tek czuła się zbyt słabą naw et do prze­
jażdżki w powozie tem* bardziej, że po­
w stał sirocco, który z powodu bliskości 
Afryki był bardzo iia Sycylii dokuczliwy; 
zdawało się, że n iósł na swoich skrzy­
dłach palącą duszność pustyni.

Zatrzymawszy Adelę cały dzień w do­
mu i przekonawszy się, że dziecko przy-

blaoło — sądziła, że nie narazi jej na 
żadne spotkanie, jeżeli w karetce wyszle 
ją  do willi z dwiema sługam i, które m ia­
ły  rzucić okiem, czy wszystko tam  w po 
rządku. D la ostrożności uprzedziła naw et 
Anetę, wyrażając jej swoje niezadowole­
nie z powodu rozmowy w dzień wigilii, 
i dodała.

—  Mam ważny powód, nie chcę abyś 
pozwoliła tym  paniom  m ó w iS z  Adelą.

— Będę posłuszną — odrzekła sta ra  
z miną złajanego pudla. —  Ale... może 
pani będzie się gniew ała. Nie wiedziałam. 
Te panie tak dobrze w yglądały... Muszę 
przyznać się, że nie przeczuwając wcale, 
nie wiedziałam... że źle zrobię, mówiąc 
pokojowej tych pań, że ju tro  opuszczamy 
hotel.

Chociaż ta niew inna gadatliw ość była 
.jej w najwyższym stopniu niemiłą) bo 
echo jej mogło dojść do uszu Ksawerego 
i powiadomić go nadto wcześnie o jej 
wyjeździe, przecież o ile m ogła uspoka­
ja ła  biedną w ierną staruszkę, która oka­
zywała hłęboką pokorę.

R o b iła 'sob ie  wyrzuty, że pierwej przez 
chorobliwe skrupuły nie w ydała takich 
rozkazów. Była pew ną je j poświęcenia, 
które nie roztrząsało, ani nie zastana­
wiało się nad m otywam i otrzym anych 
rozkazów ; gdy się rozchodzi o rzecz, 
k tó ra  dotyczy nadto blisko najbo leśn iej­
szych tajników  naszego życia, wtedy 
wypowiedzenie jej sta je  się wysiłkiem , 
na  który decydujem y się tylko w osta­
teczności.

Pau lina  u jrza ła  się wobec tej osta­
teczności, otrzym awszy lis t Ksawerego.

Była p«wną, że wola je j zostanie 
spełnioną i że za godzinę dziecko do 
niej powróci używszy trochę świeżego 
pow ietrza. Sam a zużytkowała ten  czas 
sam odzielności na porządkowanie swoich 
papierów paląc i drąc n iepotrzebne. N a­
gle usłyszała  pukanie do drzwi salonu, 
które się otw arły i zam knęły. Zdawało 
jej się, że służąca przyniosła pakiet lub 
list.

Z apytała ze swego pokoju „kto tam?" 
a gdy nie otrzym ała odpowiedzi, dziwna 
myśl przebiegła jej przez głowę, że N ay­
rac nie otrzym awszy odpowiedzi na swój 
list, a dowiedziawszy się, źe ma zam iar 
wyprowadzić się, w idział, że bona z dzie­
ckiem wyszła i postanow ił korzystać z je* 
sam otności, aby ją  zmusić do wyjaśnień. 
Ależ n i c ! taka bezczelność, przeciwna 
wszystkiem u, co m ógł zrobić dobrze w y­
chow any człowiek była niem ożliwą choć­
by nawet z jego strony ; wzruszyła ra ­
m ionam i nad wybrykiem własnej wyo­
braźni i zapylała znowu :

—  Kto tam ?
I  ty m  razem m e dostała odpowiedzi. 

Sądziła tedy, że któryś z gości hotelo­
wych, jak  to czasem się z^aiza zmylił 
pokój, a poznawszy swój błąd zam knął 
drzwi zaledwie je  otworzywszy, postano­
wiła jednak  sprawdzić tę rzecz i przeszła 
dc salonu... przed nią s ta ł Ksawery Nay­
rac.

S ta ł oparty jedną  ręką o stół. na

którym  Adela rozłożyła zabawki, o trzy­
m ane przed trzem a dniam i.

Całern jestestw em  Pau liny  w strząsało 
p rzerażenie, odbierając jej przytom ność 
u m y s łu ; gdyby b ) ła  m ogła spokojnie 
robić spostrzeżenia i uwagi, byłaby w je ­
dnej okoliczności, bardzo pospolitej, ale 
znaczącej, m iała dow ód, jak ie  sza leń­
stwo popchnęło go do tego kroku bez- 
rozum nego.

W szedł do niei, nie mając kapelusza. 
Oczywiście w iedział o zam ierzonym  wy­
jeździe  pan i Raffraye. Spostrzegł, że s łu ­
żące w yszły z Adelą i przyszedł pew ny, 
że ją  sam ą zastan ie , nie ażeby jej g ro ­
zić, jakby  się m ogła spodziewać, an  ’też 
aby dysputować na tem at dyplom atyczny 
lub prawniczy. Jego skurczona twarz, 
bolesny wyraz oczu, drżące w argi, cała 
jego osobistość w yraźnie m ów iła, że on 
niczego nie chce, że żadnych nie robi 
projektów.

Popęd w ew nętrzny, którem u się oprzeć 
nie mógł, popchnął go do kroku, który 
uważał za jedyny środek, aby wydo­
być z P au ln y ... co?  zezwolenie, ob ie tn i­
cę, nadzieję? —  sam  nie w iedział.

W  pew nym  stopniu  w ew nętrznej go­
rączki może się człowiek rozchorować, 
jeżeli nie działa, jeżeli szalony czyn ja ­
kiś na zew nątrz nie ulży w ew nętrzne 
m u w zburzeniu myśli, które go wciąż 
traw ią.

Miłość ojcowsaa, tak  dziwacznie roz 
budzona grom em  nagłego odkrycia, roz- 
egzaltowała go aż do tego stopnia.

Tej nam iętności niespodziewanej i p ra ­
wie klęsk, które MTywołała, tych sam o­
tnych i m ilczących cierpień rozdartej je ­
go duszy, tych w szystkich etapów tak 
szalenie gw ałtow nych, owej niem ej tra - 
gedyi wewnętrznej — nie m ogła dom y­
śleć się i odgadnąć P au lk ia  na widok 
człowieka, którego n&uozyła się lękać.

Rozum iała tylko, że pozwalał sobie na 
najohydniejsze pogwałcenie jej wolności 
i dlatego też zawołała nań  tonem , w któ­
rym  drżała cała energia je j gniewu i 
jej du m y :

-— P an  wyjdzipsz stąd  natychm iast... 
albo zadzwonię na ludzi. Jestem  w swo­
im domu i nie chcę pana przyjąć... W y­
chodź pan!

Gdy cisnęła- mu ten bru ta lny  rozkaz, 
którem u towarzyszjTo jeszcze ostrzejsze 
spojrzenie, Ksawery d rg n ą ł jak gdyby 
istotnie by ł tam  wszedł pod wpływem 
ataku som nambulicznego, z którego je j 
gwałtowność nagle go rozbudziła do rze ­
czywistości. C isnął róg stołu, o który 
się opierał, aby nie upaść ale m ilczał i 
s ta ł nie robiąc żadnego ruchu.

Ona powtórzyła z tą samą n ieub ła­
ganą energią.

— W ychodź pan! — a nie spuszcza­
jąc  zeń strasznego wzroku, z ręką w y­
ciągniętą, krokiem stanow czym  szła do 
dzwonka elektrycznego. Nie dał jej j e ­
dnak zadzwonić, lecz złożywszy ręce, ru ­
chem  błagającym  i porywczym zarazem, 
w ziął ją  za ramię.

(C. d. n.)
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listów je s t — lord Beaconsfield. Jak 
z listów widać, D israeli (lord  B eacons­
field) sym patyzow ał z bilem  hornerule. 
Już ten jeden fakt, że naczeln ik  torv- 
sów nie zajmował — przynajm niej pry­
w atnie — stanow iska opozycyjnego w 
sprawie hom erulu, nadaje wielką wagę 
tym aktom, bo m ógłby posłużyć obecne­
mu rządowi za nie złą broń przeciw 
stronnictw u opozycyjnemu. N iestety ża­
dnem u m inistrow i nie wolno użyć do­
kum entów państwowych w sporach poli­
tycznych. Z drugiej strony aktów z n i­
szczyć nie wolno, chociaż dla wielu było 
to pożądanem, bo sprzeciwia się temu 
ustaw a państwowa.

Młody poeta W illiam W atson, który 
na śmierć Tennysona tak piękną odę n a ­
pisał, że G ladstone z kasy państwowej 
wyznaczył mu pensyę honorową 2v>0 fun­
tów szterlingów , popadł w obłąkanie. 
Młodemu poecie uśm iechała się nadzieja 
zam ianow ania go poetą dworskim . Mó­
wią, że z nadm iaru radości rozum u tra ­
cił. N ieszczęśliwy człowiek udał się do 
zamku W indsor i czekał na  powóz dw or­
ski, który, m iał z księżniczkam i edyn- 
burskiem i stąd wyjechać. K iedy powóz 
się zbliżał, poeta przyskoczył, chcąc cu­
gle uchwycić. Przytrzym ano go, uwięzio­
no i na  podstawie orzeczenia lekarsk ie­
go oddano do domu obłąkanych.

K om endant angielsk i okrętu „B lan- 
eh e“ w Zanzibarze słyszał już  od d łu ż­
szego czasu, że parow iec su łtan a  Zan-

S euat nad sprawą w ydania swoich 5 
członków obradować ma dziś dopiero, ale 
chyba musielibyśm y podejrzyw ać go, gdy 
by nie poszedł za przykładem  Izby 
posłów.

Uchwała wczorajsza panuje nad ca- 
łem  położeniem, że wobec niej bledną 
trw ające ciągle przesłuchania  w ankiecie, 
niespodziew any przyjazd barona C ottu 
przedwczoraj i oddanie się w ręce sądu, 
a  naw et spraw a K orneliusza Herza — bo 
czy Eiffel rzeczywiście ulotnił się z P a­
ryża, jak  donosi Cocarde, to jeszcze po­
trzebuje potw ierdzenia. U la pełności j e ­
dnak wypada i te rzeczy zapisać.

A nkieta więc przesłuchiw ała 19. bm. 
likwidato.-a Tow arzystw a panam sk ieg :, 
M o n c h i c o u r t a ,  który zeznał, że ad- 
m in istratorow ie tow arzystw a panam skie- 
go k ilkakrotnie żalili się na  zbyt wygó­
row ane żądania bar. R einacha. Baron 
S o u b e y r a n  zaś z całą otw artością 
przyznał się do rzekomo syndykackich 
zysków, jakie ciągnął z Panam y, uważa­
jąc  je  za zupełnie na tu ra lne  i legalne. 
R o s s i g n o l  oświadczył, że przeszło 
miliona użyto na pozyskanie wpływu 
eleganckich ludzi klubowych, jak  księcia 
S. i innych arystokratów .

D alszych wskazówek do przekupstw a 
parlam entu  m iała dostarczyć rew izya są­
dowa biur Banku franko - egipskiego. 
Szkoda tylko, że pieczęci z pom ieszka­
nia br. R einacha jeszcze nie zdjęto. Nie 
mogło to zaś nastąpić z powodu sporu

zibara  „K ilb a“ transp o rtu je  niew olników j w ynikłego między kom isarzem  policyj- 
do wyspy Pem ba. która dużo sił robo- uym, który z rozkazu sędzi śledczego 
czych zużywa. Ś ledztw a prowadzone I chciał zająć papiery zm arłego, a zarząd- 
przez d ługi ezas były darem ne. W reszcie ca m asy spadkowej, Który przeciw tem u 
w ypuścił potajem nie za okrętem  „K ilbau zaprotestow ał z powodu, że między pa- 
odpływającym  do wyspy, łódź i w p o b li-  pieram i tym i może się też znajdow ać 
żu wyspy zarządził przeszukanie. Na osta tn ir wola barona. Spraw a więc pój - 
okręcie znajdowało się ośmiu niew olni- dzie przed sąd, > o nieco opóźni jeszcze 
ków dorosłych, przew ażnie kobiet i czwo- ciekawsze zapewne odkrycia, 
ro dzieci, prócz tego J o n a  — skradziona Herz, jak  wiadomo, siedzi sobie spo-
mężowi swemu w Zanzibarze z dw oj­
giem  dzieci. K om endant spraw ę w niósł 
przed sąd i zażądał na podstawie aktu 
generalnego w B rukseli uw olnienia n ie ­
wolników i oddania okrętu w ręce ko­
m endanta j a k o  zdobyczy mu przypadłej 
prawem. Śledztwo wykryło, że niew ol­
nicy wbrew woli zaw leczeni zostali na 
okręt. Skończyło się na ukaraniu w łaści­
cieli niewolników i na  zapłaceniu kosz­
tów sądowych, od żądania pierw otnego 
w ydania okrętu A nglikom  kom endant 
ze względów politycznych odstąpił.

Zastępcą generalnego  konsula G eral- 
da Porta la  w Zanzibarze zam ianow any 
został R ennel Rodd, który obecnie dzie­
rżył urząd drugiego sekretarza przy am ­
basadzie angielskiej w Paryżu. R ennel 
Rodd, młody jeszcze człowiek, jest j e ­
dnym  z najzdolniejszych dyplom atów an ­
gielskich. W chw ilach w olnych hołduje 
poezyi. Swego czasu był przydzielony do 
am basady w Berlinie i był persona grata  
u cesarzowej F ryderyki. Na życzenie ce­
sarzowej ogłosił biografię cesarza F ry ­
deryka, którą tłum aczono na kilka języ ­
ków ; prócz tego napisał dzieło „O zwy­
czajach i pieśniach w G recyi.u

D eputacya „konwencyi kanału N icara- 
g u a“ udała się do prezydenta Stanów  
Zjednoczonych H arrisona w celu zasią- 
gnięcia wotum jego co do projektu. H ar- 
rison oświadczył, że nie uznaje zarzutu, 
jakiby można podnieść przeciwko pro­
jektowi. Budowa kanału N icaragua je s t 
krokiem naprzód w rozwoju kotnunika- 
cyi św iata. Prezydent stow arzyszenia k a ­
nału N icaragua wręczył wydziałowi se ­
natu dla spraw  zew nętrznych m ateryał 
statystyczny, na podstawie którego senat 
ogłosi spraw ozdanie o projekcie. S tow a­
rzyszenie wyda za 100,000.000 dolarów 
obligacye pod gw arancya Stanów  Z je­
dnoczonych: B .

kojnie w Londynie, pozwala się naw et 
intorw iew ow ać reporterowi Echo de P aris , 
umywa od wszystkiego ręce, ale dlacze­
góż nie w raca? To dość zuaczące. W szak 
tu o cześć jego idzie, w Izbie rzucają 
się na oficera legii honorowej, a on nic 
na to ?  S ilny  mieć m usi puklerz na za­
rzuty D eroulede’a i innych przeciw ni­
ków, a może się boi... w ięzienia, do któ 
rego poprzedzili go członkowie zarządu 
Panam y, a obecnie owi proskrybowani 
członkowie parlam entu . A szkoda, go- 
dneby tam  znalazł towarzystwo.

P o p ł o c h .
L w ów  d. 21. grudnia.

Pogrom  sedański nie w ywołał chyba 
większego przerażenia, n iż  akt sądowy, 
odczytauy wczoraj na posiedzeniu Izby 
posłów.

Że ci i owi posłowie i senatorow ie 
nie zupełnie czystemi rękam i w spraw ie 
panam skiej poszczycić się m ogli, to po­
dejrzy wano od dawna, pow iedziano zaś 
wyraźnie w ostatnich tygodniach  bez 
należytego z ich strony odparcia. Lecz 
żeby a ż  pięciu byłych m inistrów  wy­
dać m usiano w ręce sądu, to n iespo­
dzianka zgrozą przejm ującą, a jednak 
praw dziw a.

W czoraj bowiem na posiedzeniu Izbv 
posłow odczytano pismo sadu, domaga"- 
jące się zniesienia nietykalności posel­
skiej 5 senatorów  i tyluż posłów celem 
sądowego ich ścigania.

Nazwiska p ierw szych: G r e v y  K e- 
n a u l t ,  T h e y e n e t  (m inister ’ spra- 
wiedliwo^pi, za którego zasądzono Bou- 
langera). Y e r a l  i D ś y e 's  (b. m ini. 
s t e r ) ; drudzy t o : b. m inister skarbu 
R o u v i e r, b. m in. handlu R o c h e  
A r e n e ,  d e  l a  F a u c o n n e r i e  ! 
P r o u s t  (b. m in. sztuk pięknych za 
Gam betty).

Oburzenie Izby było nie do opisania, 
gdy z pisma jen . prokuratora dowiedzia­
no się, że wydania tej dz iesią 'k i człon­
ków parlam entu  dom aga się sad w sku­
tek odkrycia w banku T h ie rre ’ego czeków 
z ich podpisami.

To też, gdy F loąuet z krzesła prezy- 
dy d n eg o  zapytał kiedy Izba przystąpić 
zechce do rozprawy nad tern pismem, 
zaw ołano : „N a ty ch m ias t!“ poczem dla 
poufnej narady przerw ano posiedzenie, 
by je  podjąć na nowo wieczorem o 6 ł/i  
godzinie.

W śród niebywałego ścisku na gale- 
ryach i gorączkowego oczekiwania zabrał 
na posie lżeniu wieczornem p. M i l l e ­
r a  u d głos i im ieniem  komisyi przedło­
ży ł jej jednogłośną uchwałę zniesienia 
nietykalności poselskiej i zezwolenie na 
ściganie sądowe owych 5 posłów.

Sam oobrony A rćne’a i Rouviera przy­
ję to  okrzykam i oburzenia i przerywano 
hałasem .

W reszcie Izba jednom yślnie uchwaliła 
wniosek komisyi.

Przeciążenie w szkołach.
P y ta n ie , czy dzieci przeciążone są 

nauką szkolną czyli też nie, roztrząsają 
fachowcy i niefachow cy od kilku la t 
bardzo żywo.

Ze strony lekarzy pow tarzają się za­
przeczenia py tan ia  pierw szego, rodzice 
natom iast up ierają  się przy tera, że przy­
najm niej w szkołach średnich przeciąże­
nie takie istn ieje.

Zajm ującym  przyczynkiem  do rozw ią­
zania tej spraw y je s t  zdanie sław nego 
uczonego francuskiego prof. ChurcoPa, 
który w swych w ykładach klinicznych 
w taki sposób wyraża się o przeciążeniu 
młodzieży w szkołach :

„Nie wierzę ślepo skargom  na  p rze­
ciążenie m łodzieży w szkołach. W szko­
łach  wyższych przypuszczam  je , ale w 
szkole ludow ej, a do pewnej m iary i ś re ­
dniej zdaje mi się ono być zgoła n iepra- 
wdopodobnem...

W pew nym  już  wieku m ożna się u- 
wysłowo przeciążać, ale dziecię do tego 
niezdolne, bardzo też rzadko z tego po­
wodu zauw ażyłem  u dzieci chorobę n e r­
wową. N atu ra ln ie  nie mówię o przeciąże­
niu, polegająeem  na tem, że się dzieci 
uczy w niezdrow ych, źle przew ietrzanych 
izbach, w których się nudzą i łatw o m o­
gą zachorować...

D opiero gdy dzieci dosięgną 15 do 
17 la t wieku, gdy już m ają składać egza­
m iny itd., można mówić o p rzec iążen iu ; 
w ystrzegać się jednak  należy mieszania 
tego stanu  chorobliwego z innym, który 
nazyw am  cephalea adolescentium  (ból g ło ­
wy dorastającej m łodzieży). Dzieci, u le­
gające tej ch o ro b ie , czują n ieustannie 
ból głowy i w prost pracować wcale nie 
mogą.

Tymczasem chory na nerw y w uci­
sku mózgowym ma przynajm niej chw ilo­
we ulgi.

Tam te dzieci pochodzą z rodzin n e r­
wowych lub artre tycznych  (t. j. c ierp ią­
cych reum atyczne bole) skarżą się na 
bicie serca i niedawno stw ierdzono u 
n iektórych rozszerzenie serca , chorobli­
wy s tan  ten  nie pozostaje jednak w ża­
dnym  związku z przeciążeniem  szkol- 
nem.

Dzieci chorujące na cephalaea, leczyć 
m ożna i należy tylko ciężką pracą fizy­
czną. W ojskowa służba najlepsze to na 
tę chorobę lekarstw o.

Nie pam iętam , — a jestto  charaktery 
styczne — żebym zauważył chorobę tę 
w klasie rzem ieślniczej. Pow tarzam , że 
nie znam przeciążenia umysłowego u dzie­
ci przed 15— 17 rokiem życia. Myślę, że 
młodsze dzieci nie są do tego zdolne. Bo 
gdy dziecię w szkole nie usłucha naii- 

uczy się lekcyj, możecie 
a ądac na nie wszystkie kary i zarny- 

ê - w 9zkole, mimo to więcej praco- 
nić n i16 *Z'le’ Przeciąźenie więc nastą-

względam i nie żądają nauczyciele od u- 
czniów rzeczy niepotrzebnych.

A przecie wiele zależy na tem, jak się 
dzieciom rzecz wykłada. Suchy pedanty­
czny w ykład o przedmiocie naw et naj­
bardziej zajmującym zdoła tylko wzbudzić 
znudzenie i zmęczenie w dziecięciu, które 
to objawy rodzice często biorą za prze­
ciążenie uauką. W idać to najlepiej w na­
uce o przyrodzie, fizyce lub geografii.

O ileż łatw iej uczy się chłopak, gdy 
go nauczyciel potrafi zająć i wprowadziś 
w proces sam oistnego m yślenia o danym  
przedm iocie!

W państw ach praw ią obecnie wiele o 
klasycznem w ykształceniu. Zwolennicy i 
przeciwnicy hum anizm u wiodą bój srogi, 
którego rozstrzygnięcie nie tak  prędko 
nastąpi. Ale naw et w najzapaleńszym  
zwolenniku w ykształcenia klasycznego 
nieraz obudzić się musi wątpliw ość, czy 
rzeczywiście potrzeba uczyć łaciny przez 
la t ośm, kiedy średnio zdolny uczeń ka­
żdego języka nauczyć się może najdalej 
do lat dwóch, tak, że zrozumieć może je ­
go piśm iennictw o. C zy n ie  tu źródło prze­
ciążenia? Ale o tem innym  razem .

jednak tem sa 
umysłowych*u • na tYian ia  zbytniego sił 
go a o p e tl i ,  „dp“ 4 t t „ alb0 P '" b‘ * i“ i“

« w " .  2 . c ę P« L E rdś i ' n *« s t»“ " ki
Zwracam  tylko uwagę 2e dziwd 
podobnych usiłowań przeciążenia 
chowują Się odpornie, nie praCują gdy 
me chcą, a przeciążenie może tylko na 
stąpić wskutek wysiłku woli".

* Tyle prof. Charcot. O przeciążeniu 
więc uczniów m nóstw em  przedmiotu na­
uki trudno mówić przynajm niej w szko 
łach ludowych i niższych klasach szkół 
średnich. In n a  rzecz, czjr zawsze podaje­
my uczuiom przedm iot jakiś w sposób 
taki, by go pojęli z chęcią i przetraw ili 
we własnym mózgu, i czy pod wielu

KRONIKA.
Lwów dnia 21 grudnia.

P re z y d e n t, k o le i  państwowych ar.
Leon Biliński został, jak telegrafują z Wie­
dnia, w uznaniu swej pracy i zasług, od­
z n a c z o n y  przez cesarza godnością t a j n e ­
go r a d c y .  Niezwykłe zdolności dr, Biliń­
skiego i nadzwyczajna jego pracowitość zna­
ne są nietylko w kraju z czasów, gdy od­
dawał się z zapałem pracy nad naszą mło­
dzieżą uniwersytecką, ale i we Wiedniu 
z działalności parlamentarnej. Obecne naj­
wyższe odznaczenie, udzielone dr. Bilińskie­
mu, dowodzi, iż tenże w krótkim stosunko­
wo czasie — 9. stycznia bowiem rok do­
piero będzie, gdy żmudne obowiązki prezy­
denta kolei państwowych objął — wywiązał 
się z poruczonego mu zadania mimo licznych 
i wielkich trudności ku wysokiemu zadowo­
leniu, czego wyrajem właśnie ma być na­
danie mu przez monarchę godności tajnego 
radcy.

Obywatelstwo honorowe. Rada gmin­
na m. Skałatu nadała na posiedzeniu dnia 
19 b. m. dr. Teofilowi Sozańskiemu, dotych­
czasowemu staroście obywatelstwo hono­
rowe.

Ze sfer górniczych. Starostwo górni­
cze w Krakowie donosi, iż upoważnienia za­
przysięgłych inżynierów Erazma Barącza we 
Lwowie i Kazimierza Kostkiewicza w Bory­
sławiu zgasły z powodu ich mianowania 
adjunktami w salinach w Galicyi.

Mypendyn. Wydział krajowy ogła­
sza konkurs na dwa stypendya po 400 zł. 
z fundacyi wystawy krajowej, rolniczej i 
przemysłowej we Lwowie z r. 1877, przezna­
czonej dla rzemieślników i przemysłowców. 
W tym roku Wydział krajowy przeznacza 
jedno stypendyum dla rymarza, drugie zaś 
dla blacharza. Podania wnosić nałoży do 15 
stycznia.

N ow e p a p ie ro s y . Z dniem 1. stycznia 
okażą się nowe papierosy „Kalif*, które sprze­
dawane będą po 2 et. za sztukę. Natomiast 
fabrykacja papiorosów ,,Samsun“ zostanie na 
przyszłość zaniechaną.

Z miasta.
„B oże d rz e w k o * . Od p. Michaliny 

Michalskiej otrzymujemy następujące pismo, 
z prośbą o umieszczenie: „Niedaleką już 
chwila, na samo wspomnienie której rado­
śnie biją serduszka szczęśliwych dziatek, ma­
jących kochających a zamożnych rodziców. 
Dzień ten radośny i dla starszych, bo i czy- 
jeż oko nie zabłyśnie łzą radości na widok 
zielonej choinki, oświeconej różnobarwnem 
światłem, którą otacza uradowana, szczęśli­
wa dziatwa. Chcąc osłodzić choć w części 
gorżką dolę tych biednych dzieci, które nie- 
tylko zielonej choinki ale często nawet su­
chego kawałka chleba w święta nie mają, 
postanowiliśmy i w bieżącym roku zająć się 
jak najgoręciej ich losein i urządzić dla nich 
dnia 6 stycznia p. r. „Boże drzewko**. Urze­
czywistnienie tej pięknej myśli zależy od 
ofiarności, od zainteresowania się tą sprawą 
szerszych kół, zależy szczególnie od czynnej 
pomocy zacnych i szlachetnych pań naszych, 
które zawsze i wszędzie, gdzie chodzi o otar­
cie łzy nieszczęśliwym, ze swą spieszą pomo­
cą. Odwołując się więc do tej powszechnie 
znanej ofiarności ośmielamy się w imieniu bie­
dnych dziatek, prosić najgoręciej o łaskawe 
poparcie naszych usiłowań. Łaskawe datki 
w gotówce lub fantach jako to: materyi na 
ubrania, gotowych ubraniach nowych lub 
przenoszonych i obuwia, prosimy najuprzej­
miej nadsyłać do mieszkania przewodniczą­
cej (ul. św. Michała 1. 6), a gdyby odsyłanie 
było niedogodnem, upraszamy najuprzejmiej 
kartą korespondencyjną pod powyższym adre­
sem zawiadomić przewodniczącą, a służący 
ofiarowane przedmioty odbierze**.

Choinka dla ubogiej dziatwy. Gro­
no pań pod przewodnictwem p. br. Roinano- 
wej Gostkowskiej pracowało przez dłuższy 
czas nad przygotowaniem rozmaitych ubrań 
dziecinnych na Choinkę. Wzruszający był to 
widok wczoraj po obiedzie, gdy w salonach 
P- br. Gostkowskiej zebrały się wszystkie 
ofiarodawczynie i grono ubogiej dziatwy z 
matkam i; po stosownej przemowie prze­
wodniczki, rozdano przygotowaną odzież i 
łakocie między uradowaną dziatwę. Radość 
była ogólną; głęboka wdzięczność i uwiel­
bienie malowało się na twarzyczkach dzia­
twy, niejedno gorące słowo modlitwy ulecia­
ło z ust jej rodziców. Piękny ten przykład 
dobroczynności i pamięci zacnych pań o ubo­
gich maluczkich, oby znalazł jak najwięcej 
naśladowczyń.

J a s e łk a .  W trzeci dzień świąt w sali 
Sokoła o godz. 4 popoł. przedstawią dzieci 
niektóre epizody z dziejów Narodzenia Pań­
skiego. W przedstawieniu tem, którego zwy­
czaj dawnych czasów sięga, część główną 
stanowią obrazy z żywych osób. Do tego od­
śpiewa kolendy St. Niewiadomskiego pod o- 
sobisteni jego kierownictwem doborowy chór 
damski, w przerwach zaś przygrywać będzie 
muzyka wojskowa. Panie Towarzystwa im. 
sw. Salomei, które te jasełka urządzają, nie

pierwszy składają dowód, iż do serc i im agi- 
nacyi naszych „milusińskich** drogę znają i 
do dusz dziecięcych trafić umieją. I tym ra­
zem zapewne z zachwytem przyjmą nasze 
pociechy wiadomość, iż jasełka w Sokole 
stoją pod egidą tych dobrych Pań.

L dziennika policyjnego. Młodzi 
żydkowie z uliczek przyległych do gmachu, 
w którym się mieści t. zw. bernardyńskie 
gimnazjum, urządzają sobie od niejakiego 
czasu zbrojne wyprawy na wychodzących ze 
szkoły chłopców. Rzucają na nich bryłami 
śniegu, lodu a i ręce nie są nieczynne. 
Wczoraj odstawiono na policyę jednego z 
takich bohaterów, nazywa się on Izaak Atlas 
i liczy lat kilkanaście, wojował zaś z dzieć­
mi dziesię.cio- i piętnastoletnimi. Równocze­
śnie aresztowano i subjekta handlowego, któ­
ry chciał Atlasa odbić polieyantowi, Izaaka 
Rota.

Wczorajszego wieczora odebrał sobie ży­
cie w domu przy ul. Zielonej Władysław 
Maryan Markiewicz. Liczył lat 25 i był słu­
chaczem 4 roku praw. Zawiadomiony do­
piero po godzinie 8. komisaryat I. dzielnicy, 
natychmiast wydelegował komisyę sądowo- 
lekarską, która ze znalezionych w mieszka­
niu papierów dowiedziała się, że powodem 
rozpaczliwego kroku śp. Markiewicza miała 
być bieda, i że tenże poważnie zajmował się 
literaturą. Zdaje się jednak, że oprócz nędzy 
i inne powody musiały się przyczynić u de­
nata do zniechęcenia do życia, gdyż mie­
szkał on i żył stosunkowo wygodnie we­
spół z drugim akademikiem. Manuskrypta, 
list i kartkę do rodziny i przyjaciół zacho­
wały władze, zwłoki zaś odstawiono do kost­
nicy szpitala powszechnego.

Pod dom 1. 54. przy ulicy Sykstuskiej 
spadł wczoraj z dachu kawał blachy i zra­
nił przechodzącego tamtędy M. Bodeka.

Za łowienie ptaszków na Wysokim zam­
ku aresztowano wczoraj Natana Wajshara.

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę śp. 
Jana Szukatki, urzędnika Wydziału krajo­
wego, złożyli koledzy zmarłego między sobą 
kwotę 41 zł. 69 ct., którą doręczone wdo­
wie do dyspozycyi.

Z krają.
Nowe czytelnie. Wydział lwowskiego 

Tow. oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Krze­
miennej w pow. brzozowskim pod zarządem 
p. Antoniego Brodowicza, dziełek 93; w I- 
stebnie w pow. jabłonkowskim na Szląsku 
austr. p. Karola Grani nauczyciela, książek 
90; w Kulparkowie w pow. lwowskim, p. 
Maksymiliana Karowca, nauczyciela, dziełek 
70; w Rumnie w pow7. rudeckim, p. Kon­
stantego Bełtowskiego, nauczyciela, dziełek 
81. W dawniej założonych czyt. powiększo­
no biblioteczki w Białokiernicy, Liezkowcach, 
jakoteż w czytelni na Janowskiem we Lwo­
wie.

W K ra k o w ie  delegacja krakowska to­
warzystwa w7zaj. pomocy b. uczestników po­
wstania narodowego w r. 1863, pod przowo- 
dnictwem posła Popowskiego, odbyła posie­
dzenie w celu ułożenia sprawozdania i  ezyn- 
dośei w roku 1892 i przedłożenia go wy- 
nziałowi towarzystwa we Lwowie. Dochody 
dclegacyi krakowskiej z opłat członków i in­
ne wynosiły 902 zł. 92 ct., z tego dano 
zapomóg 314 zł. 40 ct. Sprawiono 5 pogrze­
bów za 64 zł. Umorzono należytość 33 zł., 
posłano na fundusz stały 25 zł., administra- 
cya i kursor 76 zł. 15 ct. Zostaje w kasie 
3S8 zł. 27 ct. Z osobnych wpływów delega- 
cya z 1. stycznia 1S93 r. otwiera przy uli­
cy Krakowskiej 1. 47 przytułek, na teraz dla 
kilku starców i kalek, b. weteranów z roku 
1863. Delegacya krakowska liczy członków 
czynnych 207, wspierających tylko 14, po­
żądanem jest, aby liczba członków wspierają­
cych znacznie wzrosła. Według statutu to­
warzystwa członkiem wspierającym może być 
każdy składający wpisowego 2 zł. i najmniej 
6 zł. rocznie.

K ościół pojezuiekl w Przemyślu  
okazała budowa barokowa z XVII wieku, 
już od lat wielu zamknięty, może być naby­
tym bezpłatnie przez każdego, kto wykaże 
się posiadaniem funduszu, potrzebnego na je­
go odrestaurowanie. Kościół ten jest własno­
ścią funduszu szkolnego, zostającego pod za­
rządem ministerynm oświaty. Ze względu, że 
nie był potrzebnym ilu  kultu, a utrzymanie 
jego wymagało nakładów, już przed rokiem 
zabrano się do jego zniesienia, zaczynając od 
rozbierania szczytów wież. Wskutek inter­
wencji władz konserwatorskich, ministeryum 
burzenie wstrzymało i postanowiło odroczyć 
je na trzy lata, czekając, czy się nie znaj­
dzie kto, coby ehciał i mógł przywrócić 
gmach kościelny do użytku. Ze względu na 
stan budynku, który stanowi jednę z ozdób 
miasta Przemyśla, byłoby to jeszeze może- 
bne i nader pożądane, nie mówiąc o wzglę­
dach religijnych i pamiątkowych, które utrzy­
manie pięknej świątyni Pańskiej z przeszłych 
wieków czynią poniekąd postulatem godności 
narodowej i krajowej. Kościół nadawałby 
się dla jakiego zgromadzenia zakonnego, tem 
więcej, że zapewne niedrogo będzie można 
wkrótce nabyć od rządu sąsiedni gmach po- 
jezuicki, z którego gimnazyum ma być do 
nowego budynku przeniesionom. Według ko­
sztorysu budownictwa rządowego restaura­
cja  kościoła wymagałaby około 50.000 z ł . ; 
może nawet z tej sumy dałoby się co zao­
szczędzić. Termin 3 letni kończy się w gru­
dniu 1894 r. Jeżeli do tego czasu nikt się 
nie zgłosi, rząd przystąpi do rozebrania bu­
dynku. Podając tę wiadomość, na pismach 
urzędowych opartą, mamy nadzieję, że ze­
chcą ją  w interesie sprawy publicznej po­
wtórzyć inne pisma polskie i że może znaj­
dzie się jaki sposób uratowania pięknego ko­
ści oła.

S p ra w a  o tw o rz e n ia  Badu obwodowe­
go w Tarnobrzegu, tylekrotuie poruszana 
przez wszystkie kompetentno organa, zdaje 
się, że weszła na właściwe tory. Ja k  się 
dowiadujemy -— pisze jedno z pism krako­
wskich — ministerstwo sprawiedliwości uzna­
ło słuszność stawianych pod tym względem 
żądań i postanowiło utworzenie w najbliższym 
czasie tego sądu. Plan organizacyi ma być 
wkrótce przedłożony przez krakowski sąd 
krajowy wyższy. Do obwodu wejść mają są­
dy powiatowe: tarnobrzeski, mielecki, rado- 
myski, rozwadowski, niski i kolbuszowski z 
ludnością około 300.000. Spodziewać się na­
leży, że osoby powołane do czuwania nad 
dobrem kraju ze zdwojoną troskliwością pil­
nować będą teraz tej sprawy.

BezpDn-ze,listwo publiczno w P rz e ­
m y ś lu . W nocy na czwartek niewytropieni 
dotąd sprawcy dostali się wyłamawszy okno 
zaopatrzone okiennicą, do sklepu „Narodnej 
Torhowli** w Przemyślu, zabrali tamże z 
szuflady w ladzie około 30 zł., a nadto her­
batę, cukier, kawę, kilkanaście flaszek likie­
rów i inne towary. Złoczyńcy próbowali tak­
że otworzyć kasę wertlieiinowską, ale nie 
dopięli celu, gdyż narzędzia, któremi mani­
pulowali, widocznie nie nadawały się do 
otwarcia sztucznego zamku. Śmiałą tę kra­
dzież popełniono w rynku, w sąsiedztwie 
magistratu, naprzeciw starostwa i w punkcie, 
gdzie znajdować się mają dwa posterunki 
policyi.

Samobójstwo Studenta. W Złoczowie 
dnia 18 b. m. o godz. 6 wieczorem w hote­
lu Grosskopfa odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru uczeń 8 klasy gimnazyum 
w Złoczowie, Aleksander Slusar, syn kiero­
wnika szkoły ludowej w Stojanowie. Przy­
czyną tego strasznego czynu młodego chło­
pca było zdemoralizowanie, w które wcią­
gnęło go złe towarzystwo.

W Gdowie za inieyatywą okolicznego 
obywatelstwa założoną została kasa oszczę­
dności według systemu Reifeisena. Nowain- 
stytucya oddać może wielkie usługi włościa­
nom, udzielając im taniego kredytu przewa­
żnie na drobne kwoty, od których włościanin 
nasz zazwyczaj lichwiarskie musi opłacać 
procenta.

Echu m yśliwskie. W Radziechowie, 
dobrach St. hr. Badeniego, odbyło się w
dniach od 12 — 17 bm. polowanie w 10
strzelb. Ubito 27 rogaczy, 7 lisów, 187 za­
jęcy i 15 dzików. W ubiegłych latach ob­
fitsze bywały w radziechowskich lasach ło­
wy na dziki, ale odkąd lir. Badeni pozwolił 
włościanom strzelać te • szkodniki, znacznie 
się ich liczba zmniejszyła.

U p. M. Johna w Oleszy padły 15 bm. 
na polowaniu w 15 strzelb 2 kozły i 60
zajęcy. Zwierzostan w lasach oleskich zna­
cznie się poprawił od lat kilku, bo na prze­
szłych polowaniach ubijano wszystkiego po 
kilkanaście zajęcy.

Minionego tygodnia polowano w lasacli 
uliokich, majątku panny El. Bielskiej. My­
śliwi z p. S. Irsayem na czele ubili w 8 
strzelb rogacza, lisa i 48 zajęcy.

Na polowaniu w Mostach w zarządzie 
p. Al. Udryckiego położyło 8 myśliwych 11. 
bm. lisa, 5 kozłów i 23 zające.

JabllenSEe. Trzydziestoletni jubileusz 
pracy naukowej Stanisława Kramsztyka ob­
chodzono w Warszawie 12. bm. w gronie 
kilkudziesięciu matematyków, przyrodników 
i kolegów jubilata po piórze, lub w zawo­
dzie pedagogicznym. W licznych przemówie­
niach podnoszono niezaprzeczone zasługi i 
przymioty jubilata, powszechną cieszącego 
się sympatyą. Ofiarowano też mu zbiorowe 
wydanie niektórych prac jego. W kilka dni 
później oddali też Kramsztykowi hołd nale­
żny literaci i dziennikarze, wśród których 
jubilat stanowi tak pożądaną siło, łącząc o- 
bok gruntownej wiedzy, niepospolity talent 
publicystyczny. Znakomity przyrodnik, zużyt- 
kowuje on swą wiedzę od lat 30 dla spo­
pularyzowania wyników najnowszych badań 
nauk przyrodniczych, tłumaczy (prw. Flama- 
riona Uranię), polemizuje ciętym stylem, 
chłosta fałsze naukowe niemiłosiernie ; pod­
ręczniki jego cieszą się też słusznie powsze- 
clinem uznaniem.

W Warszawie też grono literatów, dzien­
nikarzy i księgarzy podejmowało zbiorowym 
obiadem dr. Piotra Chmielowskiego, który w 
roku bieżącym obchodzi dwudziestopięciolecie 
swej pracy literackiej. Obecnie istnieje za­
miar uczczenia go w sposób bardziej korpo­
racyjny w imieniu uczonych, literatów i 
dziennikarzy. Nie wątpimy, że i nasze Koło 
literacko-artystyczne stanie w rzędzie ucze­
stników. O zasługach jubilata nie rozpisuje­
my się, poświęcimy mu bowiem osobny ar­
tykuł w numerze gwiazdkowym.

K u I to r e r % e ry  w Poznnńskleni. Re­
daktor Nowin Raciborskich  p. Maćkowski 
miał w czwartek w sądzie rozprawę, oska­
rżony o obrazę nauczyciela W altra z Zabeł- 
kowa, sąd atoli zwolnił go od winy i kary. 
Posłuchajmy tylko, co świadkowie o owym 
nauczycielu zeznali: „Świadek Kupka zeznał, 
że nauczyciel Walter zbił jego dziewczynkę 
tak, iż miała szerokie czarne pręgi przez 
całe plecy. Innym razem znów wróciła do do­
mu z napuchniętą twarzą. Dziewczę, a było 
to jeszcze maleństwo, popadło wskutek tego 
w gorączkę. Trapiła ją  bezustanna trwoga. 
W nocy zrywała się z łóżka, krzycząc prze­
raźliwie. Gdy gorączka ją  nie opuszczała, 
pan Kupka zawiózł ją  do lekarza, ale już 
było za późno. Po kilkunastu dniach dziew­
czę umarło. Chłopca Swobodę zbił nauczy­
ciel Walter tak, że według zeznania świad­
ków miał pręgi i sińce na calem ciele, nie 
wyjmując nóg. Wróciwszy do domu, upadł 
na ziemię w podwórzu i również dostał go­
rączki. Przeleżał potem dni siedmnaście, a 
przesłuchiwany jako rzeczoznawca lekarz, 
który zaraz nazajutrz chłopca oglądał, przy­
znał, że choroba ta mogła być skutkiem po­
bicia. Me i wiele innych dzieci ucierpiało 
niemało. Kilka miało mieć ręce do krwi 
poprzecinane. Łatwo tedy pojąć, że dzieci 
tylko pod przymusem, ale z największym 
stracnem i niechęcią do szkoły chodziły.“ 
Prokurator mimo to utrzymywał, że w ar­
tykule Nowin  mieści się obraza, i żądał, 
aby p. Maćkowskiego skazano na 60 marek 
kary.

Ze świata.
£ewlcya i aresztowania. Ilał. Rnś

donosi, że d. 19. bm. odbyła się we Wie­
dniu w redakcyi czasopisma Nauka  (pi­
sma moskalofilskiego) rewizya, i redaktora, 
Daniela Kozaryszyna aresztowano. Winę tego 
zwala H al. R u ś  na gazety polsk ie  — które 
o tem piśmie żadnej nawet wiadomości nie 
miały — a ewentualnie na bukowińskich 
narodowców ruskich, przeciw którym znowu 
bukowińska prezydentura krajowa występuje.

,,Slc*s“ stowarzyszenie młodzieży ruskiej 
we Wiedniu, wybrała następujące prezydyum; 
Eugeniusz Lewicki, słuchacz praw, prezes; 
Włodzimierz Ławrowski, doktorand medycy­
ny, wiceprezes; Jarosław Buraezyński. drnd. 
med., skarbnik; Jan Curkowski, słuchacz 
praw. bibliotekarz; Aleksander Petrowslci, 
słuchacz med., sekretarz.

L p ra s y . W iedeński sąd przysięgłych ska­
zał wczoraj Friedlandera, wydawcę czasopi­

sma Zjittbłtnjt na io  miesięcy ciężkiego wię- 
żienia. Po przeprowadzeniu tajnej rozprawy, 
przysięgli potwierdzili prawie jednogłośnie 
postawione pytania.

Święcenie niedzieli. W wielkiem ks. 
oldenburskiem zakazano wszelkich balów w 
niedziele i święta, nawet prywatnych. Zakaz 
co najmniej oryginalny.

W y b u ch  w p o c iąg u . Na drodze że­
laznej w Kongo, od iskry parowoza przed 
dwoma tygodniami, zapalił się i wybuchnął 
proch, znajdujący się w wagonach, w bara­
kach otwartych. Cały pociąg rozleciał się 
w różne strony. Dziewięć osób, a w ich 
liczbie kilku Europejczyków śmierć poniosło.

A fo ry zm . Nie ten jest szczęśliwym, co 
na małem poprzestaje, lecz ten, kto wszy­
stko ma, czego mu potrzeba.

Ze stowarzyszeń.
K lub poeztow y przypomina członkom swo­

im, że we wtorek, dnia 27. lim. odbędzie się w 
sali „Frohsinn** wieczorek tańcujący. L ista otwar­
ta do 24. bm. Bilety wydawać będzie od 26. bm. 
skarbnik Towarzystwa.

Z l to łn  l i t .  a r t .  Wydział ma zaszczyt za­
prosić członków Koła na uroczystość łam ania się 
opłatkiem, któro się odbędzie w dniu 24. bm. o 
godz. 12 w południe”.

T ow arzystw o Ł yżw ia rsk ie  urządza w świę­
ta festyny na lodzie, głównie ku uciesze licznej 
w tym roku, młodszej generacyi łyżwiarzy. Na 
olbrzymiej smereoe rozwioszone zestaną różnoro­
dne upominki, wśród których kunszt cukierniczy 
i pieruikarski niepoślednie zajmie miejsce, a ka­
żde dziecko wstępujące na lód 1 ten, kto tylko 
do dzieci zaliczyć się zechce, wybierze sobie 
z urny szczęścia numsr i otrzyma, co mu lo« w 
darze do otrzymania przeznaczy. O zmroku spa­
lone będą ognie sztuczne a kapele przygrywać 
będą począwszy od godziny 2 z południa. Wyko­
nanym też zostanie utwór wyłącznie towarzystwu 
łyżwiarskiemu dedykowany.

K asa  chorych  miasta Lwowa. Dnia 16. b. 
m. odbyło się posiedzenie zarządu pod przewo­
dnictwem p. W. Grubrynowicza. Ze sprawozdania 
za listopad wynika, że daohody wiaz z saldem 
za październik wynosiły 6532 zł. 35 ct., roz-hody 
1671 zł. 9 ct. Saldo na miesiąc grudzień 1861 zł. 
26 ct. tk o r /e k  z poprzedniogo miesiąca było w 
leczeniu 96 do tego nowych chorych zgłosiło się 
w listopadzie 511, razem 607 chorych, z których 
leczono w szpitalu 47, przez lekarzy kasowych 
wyleczono 444, umarło 7, pozestało w leczeniu 
na miesiąc grudzień 109. Ogólny stan członków 
z dniem 30. zm. 6825, a to mężczyzn 5457 zaś 
kobiet 1368. Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania uchwalono udzielić opieki lekarskiej i le­
ków jednej chorej po nad czas 20-tygodniowy. 
W dalszym ciągu posiedzenia zastanawiano się 
nad przedłożonem przedstawieniem lekarsy kasy 
o podwyższenie dodatku na dorożki. Sprawa ta 
od 2 lat się tocząca, nie mogła być z braku od- 
powiednioh funduszów kasy pomyślnie załatwioną, 
gdy zaś obecnie fundusze kasy nieco się wzmo­
gły, zważywszy iż gdy 8 lekarzy miejskich nieje­
dnokrotnie nie jest w stanie zadaniu swemu spro­
stać, pomimo znaczniejszej płacy jak lekarze ka­
sowi otrzymnją, o ile trudniejszem jest zadanie 
4 lekarzy kasy, którzy wskutek nadzwyczaj obszer­
nego rozkładu miasta nas tego znaczniejsze kwoty 
wydawać muszą na dorożki, przedewszystkiem ma­
jąc na względzie dobro chorych i tymże udziela­
nie jak  najszybszej pomocy, zarząd uchwalił pod­
niesienie dodatku na dorożki do 120 zł. rocznie. 
Po uchwaleniu romuneracyi dla wszystkich urzę­
dników i funkeyonaryuszów kasy posiedzenie 
zamknięto.

Zmarli.
SzuK atka J a n ,  urzędnik W ydziału krajo­

wego. umarł po dłuższej chorobie 18. b. m. prze­
żywszy lat 31.

L apezyńsk l K azim ierz , znakomity przyro­
dnik, współpracownik Wisły, Wseschświata i in . , 
członek komisyi fizjograficznej i akademii umiei., 
umarł w Warszawie w 70 r. ż.

Nimnojowsk) L udw ik , znany pisarz dziełek 
dla dzieci, autor aomedyj i gawęd, umarł tamże 
przeżywszy lat 69.

Szolc T eodor, brat Stefana Rogozińskiego, 
w powrocie z Fernando-Poo, umarł nagle we 
Wrocławiu 15. bm.

Osły.
Liczba osłów wzmaga się w połączonych 

królestwach Brytanii. Jest to symptom nie­
pokojący; gdy uszy syna puszcz irańskich 
ukazują się w oddali, nędza się zbliża, a ra­
czej już przybyła. Nie bez przyczyny wy­
dziedziczone to zwierzę jest symbolem ubó­
stwa. Częstszy widok osła na polach dowo­
dzi, że dobrobyt znikł, widać że rolnik znie­
wolonym był sprzedać konia a zastąpić go 
zwierzęciem skromniejszem i zaprzęgać je  
do pługa orzącego ziemię, wyssaną przez fi­
skus. Z nastaniem potrójnego przymierza, od 
osłów roi się całe królestwo włoskie. Wedle 
statystyki dochodzi ich liczba do siedmiuset 
tysięcy w dziedzinach króla Humberta. Konie 
poszły do wojska, osły same zostały na roli, 
której wieśniacy nie chcą uprawiać zniechę­
ceni uciążliwymi daninami. We Francyi o 
połowę mniej tych stworzeń; około cztereeh- 
set tysięcy. Zajęły one zupełnie południowe 
departamenty, zrujnowane chorobami winnej 
macicy i rozszerzają się z niesłychaną szyb­
kością w okolicach, gdzie pierwej wcale by­
ły nieznane. Niczem to jednak w porówna­
niu z Irlandyą. Osły są jedynym majątkiem 
nieszczęśliwych farmerów, biedniejszych je­
szcze pod rządami anarchicznymi partyi 
home-rule’u, niż w owej epoce, gdy płacili 
czynsz landlordom. Liczba osłów zwiększa 
się w miarę jak  ludność maleje, a obecnie 
wynosi dwieście tysięcy na 4 i pół miliona 
mieszkańców. To wszystko jest powodem, że 
cena osłów się podwyższa, a w LondyDie 
lord Salisbury ma sobie za punkt ambieyi 
jeździć powozikiem zaprzężonym w parę naj­
piękniejszych osłów w Anglii.

Powoli przekona się może Europa, że 
zapoznawała to pożyteczne zwierzę. Wyży­
wienie osła jest cztery razy tańsze niż konia. 
Gdy tylko ma przejrzystą wodę do picia, 
syn oślicy nie grymasi pod względem stra­
wy. Cieszy się Żelaznem zdrowiem, a gdy 
niewyczerpany nadmierną pracą, dosięga spo­
kojnie czterdziestu lat wieku bez zniedo-m- 
żnienia. Dodać należy, że nie podlega napa­
dom chwilowego szału, °d których nio są 
wyjęte konie, choćby najlepsze; wóz oślim 
zaprzęgiem przybywa powoli do miejsca prze­
znaczenia, ale nie jest narażony na niebez­
pieczeństwo połamania się, albo zbyt pospie­
sznego wywrócenia w fosę. Brytańscy wy­
spiarze, mistrzowie w ulepszaniu ras różnych 
zwierząt domowych, nie wzięli się jeszcze na 
seryo do stworzenia rasy osłów angielskich, 
przyszłych rywalów osła syryjskiego.

Tymczasem w oczach naszych zwiększa 
sie liczba rozpłodników w W ielkiej Brytanii 
i ulepszenie rasy oślej staje na porządku, 
dziennym. P. John Atkinson, dyrektor lo n ­
dyńskiego Anim aVs InstU uie’u ma zamiar 
stworzyć w roku przyszłym derby nowego
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rodzaju, w którym tylko osły byłyby dopu­
szczone do biegów. Dotąd zwyczajnie na o- 
ślicli wyścigach ten, który ostatni przybiegł, 
zdobywał nagrodę. Zamiast dawać w ten 
sposób zachętę lenistwu, p. Atkinson zamy­
śla wypielęgnować w oślem sercu uczucie 
miłości własnej i współzawodnictwa szlache­
tnego. Zakłady rychło się rozpoczną na przy­
szłych oślich derby'aeli i wkrótce porvstanic 
nowa gałąź przemysłu bookmakerskiego.

Sztuki piękne.
Teatr.

* Rspcrtoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we środę „Oj mężczyźni,
mężczyźni!“ komedya w 5 aktach Zaleskie­
go. — Jutro we czwartek „Faust** opera 
w 5 aktach Gounod'a, Występ panny Julji 
Biondelli i występ pp.: Aleksandra Myszugi 

Juljana Jeromina.

Literatura.
Reforma wyborcza* broszura dr. B. 

Łozińskiego, wydana świeżo jako odbitka z 
„Przeglądu Sądów. Admin.-‘, jest barwnem 
i potoezystem przedstawieniem poglądów kół 
poważnych i inteligentnych na dwie sprawy: 
pomnożenie liczby posłów miejskich na Sejm 
krajowy i zaprowadzenie bezpośrednich wy­
borów w kuryi gmin miejskich. Z właściwą 
sobie jasnością i lekkością stylu przytacza 
autor wmzystkie powody i okoliczności, prze­
mawiające za możliwem uwzględnieniem żą­
dania miast, i wszystkie przyczyny, które 
nakazują stanowczo się oprzeć objawiające­
mu się już i u nas prądowi ku powszechne­
mu głosowaniu. Nie jest to ciężkie studyum, 
ale też dlatego właśnie tern skuteczniej i 
szybciej wpłynie na opinią publiczną.

* N o w o śc i podawane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. Dą­
browski ks. Tomasz „Kazania świątalne i 
przygodne11, wydanie drugie. 2 zł. 60 ct. 
Dąbrowski Ignacy „Śmierć*, studyum. 1 zł. 
56 ct. Józefowicz ks. Feliks „Egzorty do 
młodzieży szkolnej*. 1 zł. 50 ct. „Kazania 
wielkopostne X. A. K. ". I zł. 17 ct. Ło­
ziński dr. Bronisław „Reforma wyborcza11. 
50 ct. „Pachole hetmańskie11 wedle Wincen­
tego Pola opowiedziała Jadwiga Z. 10 et. 
Rocznik Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Rok 1891/2, z jedną ryciną. 60 ct. Rub- 
czyński Witold „Nowsze badania nad wie­
kiem złotym sztuki włoskiej i ich wartość 
dla Estetyki*1. 80[ct. Stefczyk dr. Franciszek 
„Żywot Tadeusza Kościuszki11 50 ct. Zieliń­
ski Gustaw „Kirgiz1* powieść (małe wyda­
ne). 7 ct. Kalendarz zdrowia hygieniczny i 
literacki na rok 1893. (Leopolda Lityńskie­
go). 25 ct. „Katechizm-1 wprowadzonej świe­
żo w Austro - Węgrzech waluty koronnej 20 
ct. Biblioteka dla młodzieży: Anczye Wł.
L. „Duch puszczy11 opowiadanie z amery­
kańskich borów (wydanie nowe kartonowa­
ne). 1 zł 30 ct. Mayne - Reid „Porwana
siostra11 powieść, (wydanie nowe z 7 rycinami).
1 zł. 30 ct. Mayne - Reid „Wygnańcy w le-

«■! &ie“ (wydanie z 3 rycinami). 1 zł. 30 ct.
a/Stephenson „Skarby na wyspie11 powieść. 1

i ’zł. 56 ct. Zaleska M. J . „Światek Zosi. 
Rozmowa małej dziewczynki z ciocią** (wy- 
dapie nowe). 1 zł. 4 ct. — Cantel J. „Pe- 
rinaik**. 2 zł. 10 ct. Beamne Georges „Une 
Race** 2 zł. 10 ct. Nogne Raymond Lo Do- 
cteur „Hygiene du Touristc1*. 1 zł. 80 ct.

* Z akademii umiejętności. Na po
siedzeniu 14 z. m. wydziału filologicznego 
czytał’ p. Jan Bystroń pracę p. t. „O uży­
ciu dopełniacza**, następnie zaś podał uła­
mek pieśni o wniebowzięciu N. P. Maryi z 
15 w. Na posiedzeniu wydz. dziejowo - filo­
zoficznego 21 z. m. przedłożył dr. W. Czer­
niak rozprawę swą o ostatnich chwilach 
wojny polsko-rosyjskiej w 1660 r. Na po­
siedzeniu wydziału matematyczno - przyrodni­
czego przedłożono prace pp. Olearskiego, 
Diksztajna, Stodółkiewicza, Kretkowskiego i 
Jentysa.

* O d k ry ta  p rz y łb ic a  Nazwisko au­
tora komedyi „Nauczycielka", nagrodzonej 
na konkursie K u ryera  W arsz., spadło już, 
stosownie do warunków konkursu, ze sceny; 
znane nam ono, oto Władysław hr. Kozie- 
brodzki. Znamy też już i nazwisko autora 
„Warki**; jest nim D. Zgliński. O „Flircie** 
dowiemy się niebawem.

* N ow e czaso p ism a- Od Nowego 
Roku wychodzić będą we Lwowie pod re- 
dakcyą p. Teodora Kosarczuka dwa czaso­
pisma a to : Obrona w języku polskim i
I lo to s  naroda  w języku ruskim.

* Nowe k s ią ż k i. Przyczynek do ksią­
żeczki z r. 1888 pod tyt.: „Materyały do hi- 
storyi o drukarniach*1 skreślił Szczęsny Be­
dnarski. Lwów 1892.

* B A w .i. W rzędzie najcenniejszych 
podarków „na gwiazdkę" postawić można 
śmiało dzieło, wydane przez p. Adama Ka- 
czurbę w Krakowie, a zawierające pod krót-

jego pięknego talentu. Mimo, że między dzie­
łami wystawionemi są i prace z lat wcze­
śniejszych, kiedy to artysta technikę swą 
dopiero wyrabiał, ogólne wrażenie wystawy 
jest nadzwyczaj korzystne. Obrazy Stasiaka 
pozostawiają głębokie wrażenie, szczególnie 
„W drodze do ślubu**, „Refleksje*, „Po­
święcona. “ Do najlepszych dzieł jednak na­
leżą jego krajobrazy lub sceny ludowe. W 
sferze tej artysta jest nierównie swobodniej­
szy, nierównie więcej posiada pewności sie- 
bio i wyrobionej techniki. Bardzo dobrym 
.jest obraz, przedstawiający góralskie „Ocze­
piny11, a dużo zalet prawdziwych posiadają 
krajobrazy „Z okolic Brzeska" i „W szko­
dzie.*1 Wiele w nich prawdy, natury, po­
wietrza i artystycznego poczucia piękna. Wy­
daje się, iż ten ostatni rodzaj malarstwa od­
powiada najwięcej indywidualności Stasiaka.

* Sewera Obst* najnowsze trzy prace 
znajdujące się w lwowskiem salonie sztuk 
pięknych, świadczą o ciągłym postępie tego 
malarza, który szczególnie w portrecie Ma­
ryni Puzynianki wywiązał się doskonale ze 
swego trudnego zadania, tern trudniejszego, 
że odportretował dziecko około trzech lat 
liczące. Portret wypadł nader szczęśliwie i 
harmonijnym i wdzięcznym jak zawsze u 
Obsta kolorytem miłe sprawia wrażenie.
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Ostatnie wiadomości.
Zam ierzano zwołać sejm czeski na 

trzy dni od 27. do 30. b m., aby m ógł 
uchw alić prowizoryum  budżetowe, a to 
na  życzenie czeskiego W ydziału k ra jo ­
wego. Obecnie jed n ak  od tej m yśli od­
stąpiono, i sejm  czeski w tym roku już 
sie nie zbierze.

prom isie musi być p rzestrzeganą ściśle 
rów now aga (Gleiehwerthiylceit) nada ją ­
cych ton w Izbie klubów; a wreszcie, że 
w imię dobra ogólnego, ażeby umożliwić 
porozum ienie co do program u pracy 
ustawodawczej parlam entu  na najbliższy 
czas, koniecznie potrzeba, ażeby poszcze­
gólne stronn ictw a skłoniły  się do tej 
ofiary, iżby — nie wyrzekając się z re­
sztą bynajm niej swoich politycznych a- 
spiraeyj, o d r o c z y ł y  na późi.iej takie 
żądania, dla których na razie w iększo­
ści w Izbie zapewnie nie można.

O ile wnosić m ożna z tonu i treści 
głosów całej prasy wiedeńskiej, k tóra  od 
kilku dni nader żywo owemi poufnem i 
układam i hr. Taaffego z przewódzcam i 
klubów interesuje się, układy są na n a j­
lepszej drodze. Spotykają się one wszę­
dzie z przychylnem  usposobieniem i p ra ­
wdopodobnie przed św iętam i jeszcze wy­
ja śn i się w zupełności horyzont polityki 
w ew nętrznej, na którym tak n iespodzie­
wanie przed kilku tygodniam i groźna na 
pozór wywiązała sie burza.

Polacy zaś — tak w chwili najw ię­
kszego wzburzenia nam iętności po w ybu­
chu aw antury  M engerowskiej, jak i teraz, 
gdy toczą się układy ugodowe, u przy­
jació ł i nieprzyjaciół zyskują jednom yśl­
ne uznanie, z powodu swojego zachowa­
nia się,- nacechowanego objektywnością 
spokojną, tudzież pełnym  godności u- 
m iarkowaniem , obok stanowczości w rze­
czy głównej —  tj. w utrzym aniu pro­
gram u mowy tronowej jako podstaw y 
kompromisu.

A ustrya nie potrzebuje zaprawdę ża­
łować tego, iż uczyniła Polaków wpły­
wowym czynnikiem politycznym .

W B erlin ie u tw ierdza się przekona­
nie, że rząd niem iecki myśli o rozw iąza­
niu ra jchstagu  z powodu oporu w sp ra ­
wie przedłożenia wojskowego.

Do Tolit. Corr. donoszą z P e te rsbu r­
g a : P rezes rosyjskiego Tow arzystw a że­
glugi parowej ua Czarnem  morzu i D u­
naju, książę G agarin, przedłożył swemu 
rządowi spraw ozdanie, w którem  sta ra  
się udowodnić, że działalność rosyjskiej 
floty handlow ej na D unaju  je s t nieraoże- 
bna, dopokąd trw ać będą obecne stosun­
ki polityczne pomiędzy Rosyą z jedne j, 
a R um unią i B u łgaryą z drugiej strony 
W krajach tych bow iem — w edług tw ier­
dzenia G agarina — Niem cy, Austryacy 
i W ęgrzy staw iają Rosyi na każdym  kro­
ku wszelkie m ożebne przeszkody. Ks. 
G agarin w końcu swego spraw ozdania 
tw ierdzi, że działalność rosyjskiego To­
w arzystw a żeglugi parowej wśród podo­
bnych okoliczności nie m ogłaby liczyć 
na powodzenie naw et w takim  razie, 
gdyby rząd chciał mu podnieść dotych­
czasową subw encyę.

R osyjska R ada stanu aprobow ała ro z­
porządzenie rządowe, w edług którego we 
w szystkich kopalniach państw a rosy j­
skiego tylko takie osoby mogą zajmować 
stanow isko sam oistnych funkeyonaryu- 
szów, które udow odnią świadectwami, iż 
ukończyły rosyjskie zakłady techniczne. 
D la w prow adzenia w życie powyższego 
rozporządzenia, które oczywiście zm ierza 
do dalszego usuw ania cudzoziemców z Ro- 
syi, wyznaczono pięcioletni okres p rzej­
ściowy. _

TELEGRAMY.

Półurzędow a B ułgarie  ogłasza au ten ­
tyczną osnowę projektu zm iany konsty- 
tucyi bułgarskiej. Znajdujem y tu w szyst­
kie te punkta, któreśm y za P estcr L lo y ­
dem  podali, a oprócz tego dwa nowe pa­
ragrafy  :

„A rtykuł 139. W szyscy reprezentanci 
ludu (członkowie sobrania) otrzym ają 
dyety. K oszta podróży będą dawane tylko 
m ieszkającym  po za miejscem w którem  
sobranie sejm uje.

A rtykuł 141. Książę zwołuje wielkie 
so b ran ie :

1) Dla obrad nad  odstąpieniem  lub 
zam ianą jakow ej części terytoryum  księ­
stw a. Kwestye te będą rozstrzygane w ię­
kszością głosów obecnych członków so­
brania.

2) D la orzeczenia co do wypadku w 
artykule 7. konstytucyi przew idzianego. 
(Książę bułgarski nie może bez zezwole­
n ia  wielkiego sobran ia  być równocześnie 
udzielnym  panującym  innego państw a).

3) D la zm iany lub rewizyi konsty tu­
cyi. G łosowanie musi wydać dwie trze ­
cie obecnych członków sobrania*.

kim napisem „Wawel" najdroższe nam po­
mniki przeszłości na 16 wielkich kartonach. 
Obszerny tekst objaśnia heliograwitry, a ca­
łość w bogato złoconą oprawna tekę, pra­
wdziwą jest ozdobą dla salonu. Cena dzieła 
14 zł, Nabywać można u wydawcy.

* K o n k u rs . Akademia umiejętności w 
Krakowie ogłasza niniejszem konkurs z fun- 
dacyi śp. księdza Adama Jakubowskie,go na 
temat „O szkodnikach zwierzęcych na zasie­
wach i warzywach.“ Nagroda 750 złr. mo­
że być rozdzielona na dwie po 500 i 250 
złr. Wypłata nastąpi dopiero po wydruko­
waniu pracy nagrodzonej. Termin nadsyła­
nia prac konkursowych (bezimiennie z dołą­
czeniem koperty opieczętowanej i opatrzonej 
godłem, którem odznaczony będzie rękopis) 
31. grudnia 1894.

* 1HL F ii iu m , tłumacz prac Hagera 
Bungego i Mossa, przełożył znakomite dzie­
ło dr. S. Zeisla p. t. „Chemia*1, którego wy­
dawnictwo, ozdobione 261 drzeworytami, roz­
poczęła już księgarnia T. Paprockiego i Sp. 
w Warszawie.

Malarstwo.
* L u d w ik a  S ta s ia k a  wystawa obra­

zów, urządzona w salach Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, obudziła 
powszechne zajęcie ze względu, iż artysta 
wystąpił tam z pracami dawniejszemi i naj- 
świeższemi, świadczącemi o różnorodności

Większość programowa.
Lwów 21. grudnia.

W szystkie doniesienia z W iednia zga­
dzają si ,* w tern, iż pom iędzy m in ister­
stwem a pi zewcdzcami znaczniejszych 
klubów parlam entarnych  toczą się b a r­
dzo ożywiono rokowania, mające na celu 
utw orzenie stałej większości w Izbie po­
selskiej, k tóraby stosownie do życzenia, 
wyrażonego przez zjednoczoną lewicę, 
n ie opierała się na luźnym kom prom isie, 
aie m iała za podstaw ę p r o g r a m .  Cho­
dzi n ranow ieie  o to, "ażeby z Koła pol­
skiego, klubu h r. Ilohenw artha  i albo 
całej, albo też przynajm niej z um iarko­
wanego odłamu zjednoczonej lewicy u- 
tworzyć taką większość, która przyjęłaby 
na siebie form alne zobowiązanie, iż we­
dług program u, w mowie tronowej w o- 
gólnych zarysach oznaczonego, przypro­
wadzi do skutku szereg ustaw , niezbę­
dnie potrzebnych do ogólnego dobra ca­
łego państw a.

Fremdcnblatt, odbierający, ja k  w iado­
mo. inform acye z kół dw orskich, w yra­
źnie zaznacza, iż za punk t w yjścia w 
tych układach służy pam iętna mowa p o ­
sła Jaw orskiego z dnia 2. b. m. — i za­
znaczone w niej zdrowe idee. Idee te 
s ą :  najp ierw , iż parlam ent nie może 
wym agać, aby mu rząd uk ładał p rogra­
my, tylko stronn ictw a m iarodaw cze m u­
szą s a m e  s o b i e  p r o g r a m  u t w o ­
r z y ć  przez porozum ienie się zgodne 
pomiędzy so b ą , w zajem ne koncesye i 
wzajem ne u s tę p s tw a ; dalej, że w kom-

Wiedeń d. 21. g ru d n ia . Na w czora j- 
szem  p o s ied zen iu  k o m isy i Iz b y  posłów  
d la  k o d ek su  k a rn eg o  w n ió s ł p. P in iń -  
sk i now e p o s ta n o w ie n ia  k a rn e  za, o fia­
ro w an ie  się  do z ło żen ia  fa łszy w ej 
p rz y s ię g i;  o fia ru jący  się do tego  m a 
b y ć  k a ra n y  w ięz ien iem  do trz e c h  la t. 
J e ż e li o k aza ł się  p rz y  tern  zam ia r z je ­
d n a n ia  sobie lub  kom u  in n e m u  n ie ­
p ra w n e j k o rz y śc i m a ją tk o w e j m oże 
być za razem  n a ło żo n ą  k a ra  p ie n ię ż n a  
do 2000 zł. W niosek  te n  p rz y ję to .

Wiedeń d. 21. g ru d n ia . R ozesz ła  
się  pog ło sk a , że w y p raco w an iem  no ­
w ego  p ro g ra m u  w iększośc i p a r la m e n ­
ta rn e j za jąć  się m a m in is te r  G au tseh . 
Po p rz e jrz e n iu  p rz e z  ra d ę  m in is te ry a l-  
n ą  będzie  te n  p ro g ra m  p rze d ło ż o n y  
p rz e w o d n ic z ąc y m  k lubów .

W ied eń  d. 21. gaudn ia . Izb ie  p a ­
nó w  p rzed ło żo n o  p e ty c y ę  w ie d e ń sk ie ­
go s to w a rz y sz e n ia  d z ie n n ik a rz y  i l i te ­
ra tó w  „C o n co rd ia -*, w ied eń sk ieg o  to ­
w a rz y s tw a  sz tu k  p ię k n y c h , tu d z ie ż  
w ielu  k o m p o zy to ró w  i n ak ład có w  m u ­
z y c z n y c h  w  sp raw ie  o ch ro n y  p ra w  
a u to rsk ich .

B u d a p e sz t d. 21. g ru d n ia . W  se jm ie  
w ęg ie rsk im  w  to k u  je n e ra ln e j  d e b a ty  
n ad  b u d że tem  z a b ra ł g ło s  p rezes  m i­
n is tró w  W eckerle  i o św iadczy ł, że n ie ­
b aw em  n a d e jd z ie  chw ila , w  k tó re j ro z ­
p oczę te  dzieło  re g u la c y i w a lu ty  z o s ta ­
n ie  z u p e łn ie  p rz e p ro w a d zo n e . N a s tę ­
p n ie  o św iad czy ł p. W eckerle, że rząd  
p ra g n ie  w zm ocnić  socy a ln e  s tan o w isk o  
k o b ie t. W sp raw ie  u ch w a ły  p o w zię te j 
p rz e z  k o n fe ren cy ę  b isk u p ó w  w ę g ie r­
sk ich  w  k w esty ach  p o lity k i k oście lnej 
n ie  m oże rz ą d  d o p ó ty  o k reślić  j a ­
sno sw ego s tan o w isk a , d o pók i n ie  o- 
trz y m a  u rzęd o w eg o  zaw iad o m ien ia  o 
s ta n o w isk u  e p isk o p a tu . P . W eckerle 
p o w tó rz y ł p rz y  te j sposobności z n a ­
n y  p ro g ra m  p o lity k i k o śc ie ln e j g a b i­
n e tu  i rzek ł, że j e d n ą  z g łó w n y ch  z a ­
sad  p o lity k i rząd o w ej będz ie  m iędzy  
in n e m i u trz y m y w a n ie  j a k  n a jse rd e ­
c zn ie jsze j łączn o śc i m ięd zy  k ró lem  a 
narodem . —  W żad n e j epoce — rzek ł 
p . W eckerle  — n ie  b y ł s to su n e k  m ię ­
d zy  k ró lem  a n a ro d em  ta k  se rd eczn y  
i w o ln y  od w sze lk ich  n iep o ro zu m ień , 
j a k  w  c iąg u  o s ta tn ic h  25 la t.

Sejm  p rz y ją ł  to  o św iad czen ie  en - 
tu z y a s ty c z n y m i o k rz y k a m i „ E lje n M i 
o lb rzy m ią  w ięk szo śc ią  u ch w a lił p rze jść  
do d eb a ty  specy a ln e j n a d  bud że tem , 
poczem  p re z y d e n t zam k n ą ł p o s ied ze ­
n ie  i  n a z n a c z y ł n a s tę p n e  n a  9 s ty ­
czn ia  1893.

B e r l iu  d. 21. g ru d n ia . W ed łu g  tu ­
te jsz e j Correspondenz o d ra d z ił prof. 
N o th n ag e l k s ięc iu  R ac ib o rsk iem u  dal­
sze j czy n n o śc i p a r la m e n ta rn e j. K siąże 
z re z y g n u je  p rze to  z g o d nośc i p re z y ­
d e n ta  p ru sk ie j Iz b y  panów .

Na p ru sk ie j n a ra d z ie  g ab in e to w e j 
p rz y ję to  w czo ra j p ro je k t  zm ian y  o r- 
d y n a c y i w y b o rcze j se jm o w ej, k tó ry  
n iezw ło czu ie  cesarzo w i do z a tw ie rd z e ­
n ia  (zezw o len ia , a b y  g 0 ^  se jm ie  
w niesiono) p rzed ło żo n o .

Pary a d. 21. g ru d n ia . F igaro  o g ła ­
sza  a r ty k u ł , w  k tó ry m  w y k azu je , że 
obecny s tan  rzeczy  w e F ra n c y i i p o ­
li ty k a  ra d y k a łó w  b a rd zo  n iep o m y śln ie  
w p ły n ę ły  n a  cara . P o lity k ę  tę  n a leży  
zm ien ić , ab y  n ie  w y w o łać  p ro te s tu  ze 
s tro n y  sp rzy m ie rzeń ca , k tó ry b y  z a p e ­
w n e  n ie  o k aza ł się  ta k  c ie rp liw y m  ja k  
L eon  X III.

P a r y ż  d. 21. g ru d n ia . R ada z a w ia -  
dow cza to w a rz y s tw a  k a n a łu  suezk iego  
w y b ra ła  sw ym  p re z y d e n te m  se n a to ra

G u ich a rd a  w  m ie jsce  L essepsa . W sz y s t­
k ie  d z ie n n ik i p o c h w a la ją  b ezw zg lęd n ą  
en erg ię , z j a k ą  rz ą d  s ta ra  się w y św ie ­
cić sp raw ę  p au am sk ą .

Petersburg d. 21. g ru d u ia . Ż y jące ­
m u w  W oroneżu  p o ru c z n ik o w i Sam oi- 
łuw ow i u d a ło  się  po d łu g ich  m ozołach , 
za s tąp ić  g o łęb ie  po cz to w e sokołam i, 
k tó re  m oże w p ra w ić  do p rz e n o sz e n ia  
p ak ie tó w  n iem al cz te ro fu n to w y ch , z 
ta k ą  szybkością , o ja k ie j  u  g o łę b i m o­
w y  być n ie  m oże.

O sta tn ie  dw a n ie u ro d z a je  odb iły  
się  b a rd zo  szk o d liw ie  na  d ochodach  
w ie lu  ko le i że lazn y ch .

Rzym d. 21. g ru d n ia . W ie lk i 
m is trz  w łosk ie j lo ży  m aso ń sk ie j „W ie l­
k i Oryent**, L em m i (żyd) m iał w  N ea ­
p o lu  m ow ę, w  k tó re j ro z w ija ł p ro ­
g ra m  m aso ń stw a  sp ecy a ln ie  w obec W a­
ty k a n u . Z a rz u ty , ja k ie  p ap ież  p o d n ió sł 
w  sw ojej o s ta tn ie j en cy k lice  p rzec iw  
m aso ń s tw u  n azw a ł L em m i z jad liw em  
oszczerstw em , i d o d a ł : P rz e sz ło  p ię t­
naśc ie  m ilionów  m asonów  w alczy  obe­
cn ie  pod  sz ta n d a re m  o y w ilizacy i p rz e ­
ciw  W aty k an o w i, a  n a  czele  k ro czy  
m aso ń stw o  w łosk ie , k tó re  w cale  n ie  
m y śli, w a lk i m ięd zy  p a ń s tw e m  a k o ­
ścio łem  p o z o s ta w ić  p o tom nośc i. N aj- 
b liż szem i celam i p ro g ra m u  „W ielk iego  
Oryentu** s ą : z a p ro w a d z en ie  ro z w o ­
dów , zw in ięc ie  m in is te rs tw a  w y z n a ń  
i sk aso w an ie  u s ta w  g w a ra n c y jn y c h  
(odnoszących  się  do p ap iez tw a). L em m i 
sk o ń czy ł to astem  n a  cześć g e n iu sz a  re - 
w o lu cy i w ło sk ie j.

Belgrad d. 21 g ru d n ia . P ó łu rz ę d o ­
w a Z astatoa

w skarbcu państw ow ym  są p łonne, a  f i r ma :! kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia 
Drexel-M o rgan  i Spka wprędce obniży ła  o d - ! 17' 1® do fuOO. 
setki aż poniżej sześciu, rzucając na  t a r g ! Towary kolonialne
450.000 funtów  po 6 pro., które w spółce j  {telegrafowane).
z londynsktenu  firm am i w ang ielsk ich  ban-1 H am b u rg  dnia ,1 . grudnia. K a w a  za 100
kacii w ypożyczyła. Ze spraw ozdania m in is tra  I klgr. Rio zwykła 67-— do 74-—, lepsza 75-— do 
sk arb u  okazuje się, że skarbiec am erykańsk i 79'—, najlepsza 80 — do 85-— ; Santos GoodAve- 
zaw iera obecnie zło ta  za 125 milionów  do- %  grudzień 7&-30, na marzec, 77-—, na maj

/b-Jo. U ikier czyszczony na grudzień 14-02, na sty­
czeń 14-10, na marzec 14-25 marek niemieckich.

„ - D M _  , T ry je s t dnia 21. grudnia. K a w a  za 100 klgr.
w złocie. P om yślny  ten stan  kasy  S ta n ó w ' Good Arerage 102— do 104 — -. Fair Ayerage 
Zjednoczonych w znieca zbyt w ygórow ane n a - ' 92-— dol oO- — wedle gatunku ; Ceylon High- 
dzieje finansistów  europejskich, że 
am erykańskiej polityki srebrnej, 
ztam tąd w szystko złoto do E u ro p y .

larów, podczas gdy ustawowa rezerwa wy­
nosić powinna tylko 100 milionów dolarów

wskutek
ucieknie

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 21 grudnia. (Z Izby handlowej).

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-25 do 219'25. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 244.50 do 247.50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 258.— do - .—. 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — do 215.—.

L is ty  zastaw ne za 100 z ł.: Banku hipot. gal. 
5%  losuw. w 4" lat. 100.80 do 101 5 >, 5°/0 z 10°/o 
prem. 108.— do 108.70, 4VS%  los. w 50 lat. 98.30 
do 99.— . Bauku krajowego 4‘/2°o los. w 51 lat 
99-— do 99.70. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4°/0 
96.50 do 97.20, 4°/0 los. w 4!'/> lat 95.— do 95.70, 
4‘/s° o los. w 52 1. 100-- do 100.70, 4% los. w 56 
latach 94.50 do 95.20.

L is ty  d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zakł kred. włość, 
w likw. 54.— do f>6.— Ogólnego rolniezo-kredyt. 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6%  los. 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Obligi za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5% 
m. k. 104.80 do 105.50. Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4*y„ 94.70 do 95.40. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5°|0 101.50 do 102.20. Kom. banku 
kraiowego 5°j„ w. a. I. em. 101.— do 101.70, 5°/0 
II. em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6°i0 w. a. 103.50 do —.—, z roku 1883 
4 ,/b0|o 98-30 do 99.—, 4°|0 92-20 do 92.90.

L o sy : Losy miasta Krakowa 23.50 do 25.50. 
Losy miasta Stanisławowa 34.— do —.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.65 do 5 75. Napo- 
leondor 9.53 do 9.63. Półimperyał rosyjski 9.70 
do — — . Rubel rosyjski srebrny 1.19 do 1.24. 

dom aga się  ro z w ią z a n ia  I Rubel rosyjski papierowy 1.19 do 1.21. 100 
r > . . i marek niemieckich 58.80 do 59,15.R ady  s ta n u , k tó ra  za m ia s t s łu ż y c  k ra -

K raków  dnia 20. grudnia.
A kcye za sztukę: Banku gai. dla handlu i

przem. w Krakowie po 200 zł. — do —.
L is ty  zastaw ne : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk 

w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50.
L osy: Miasta Krakowa 2 4 — do 25-—. 
W alu ty : Ruble papierowe za 100 119.25 do 

120.50. Rubel srebrny obrączkowy 1.15 do 1.25 
20-frankówka ważna 9.50 do 9.b0

jo w i, w y s łu g u je  się  je d n e m u  s tro n n i­
c tw u  i s ta ła  się s k ry tk ą  d la  w ic h rz y ­
cieli, z a g ra ż a ją c y c h  S e rb ii ru in ą .

Sofia d. 21. g ru d n ia . K le ry k a ln a  
Koln. Volksztg. don io sła  z Sofii o ja k o -  
w y ch ś ro k o w an iach  w zg lęd em  z je d n o ­
czen ia  k o śc io ła  b u łg a rsk ieg o  z r z y m ­
skim , k tó re  się  w  p a łacu  k sięc ia  o d b y ­
w ać m ia ły . O tóż d o n ie s ie n ie  to  j e s t  
ca łk iem  zm yślone , n ik t  tu  o czem ś po- 
dobnem  n ie  m yśli. {Koln. Volksztg. n ie  
p o d a ła  te j w iadom ości od sieb ie  i  n a ­
zw a ła  ją  w ą tp l iw ą ; b y ł to  b ąk  r o ­
sy jsk i).

Sofia d. 21. g ru d n ia . O b iega  tu  p o ­
g ło sk a , że  p rezes  so b ra n ia  z a m ia n o ­
w an y  zo s ta ł m in is tre m  sp ra w ie d liw o ­
ści w  m iejsce  S a łabaszew a, k tó ry  o b ją ł 
te k ę  finansów ,

L o n d y n  d. 21. g ru d n ia . D aily  Neios 
ośw iadcza, że w sze lk ie  p o g ło sk i o p rz e ­
silen iu  w  g ab in ec ie  z pow odu  ró ż n ic y  
co do h o m eru lu , żad n e j n ie  m a ją  p o d ­
staw y .

D aily  Telegraph  donosi z P e te rs b u r ­
g a  o lic zn y ch  a re sz to w a n iac h  w  K ijo ­
w ie, C harkow ie  i O dessie. W ielu  s tu ­
d en tó w  i k ilk u  oficerów  p o są d z a ją  o 
ta jn e  s to w arzy szen ie , k tó re g o  cz te rech  
cz łonków  n a  w ła sn ą  rę k ę  u ło ży ło  i w y ­
k o n a ło  p lan  zam o rd o w an ia  je n e ra ła  
D rożkow sk iego .

Borno d. 21. g ru d n ia . P rzew ażn a  
część p ań s tw , do k tó ry c h  się  odniósł 
rząd  sz w a jc a rsk i w zg lędem  u tw o rz e n ia  
c e n tru m  d la  o g ła sz a n ia  t r a k ta tó w  p a ń ­
stw o w y ch  (a to  w e d łu g  ż y c z e n ia  i n ­
s ty tu tu  m ięd zy n aro d o w eg o  i m ięd zy ­
narodow ej p a r la m e n ta rn e j k o n fe ren cy i) 
zg o d z iła  się n a  tę  m yśl.

B ru k s e la  d. 21. g ru d n ia . D n ia  2o. 
bm- zb ie rze  się  tu ta j  K ongres socya li- 
s ty c z n y  d la  u ch w a len ia  p ro je k tu , ab y  
u rz ą d z o n y  zo sta ł s tre jk  p o w szech n y .

Jawa żót-rown wedle gatunku 137-— do 153-- 
ta 135-— do 140-—.

P i ag a  dnia 21. grudnia. C u k i e r  na grudzień 
17-16, na styczeń 17-22, na maj 17-85.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 grudnia.

Hotel Żorża. M. hr. Błażowski z No­
wosiółki. F . Gurzkowski z Rawy ruskiej. 
St. Mogilnicki z Wołynia. St. hr. Dzieduszy- 
cki z Gwoźdzca. J .  Pieniążek z Dembicy. 
K. hr. Attems z Eozdołu. E. Kawski z Tar­
nowa. J . Markiewicz z Podola ros. Z. Bruck 
z Miednia. E. Zagórski z Kołodziejówki, A. 
Skrzyński z Zagórzan. L. Szawłowski z Prze­
włoki. S. Frank z Semerówki. W. Niezabi- 
towski z Lanek. R  Puzyna z Gwoźdzca. R. 
Waldcek z Łodyny. R. W right z Londynu. 
K. Munek z Wiednia. S. Nothmann z Ber­
lina.

H otel Im perial. Dr. T. Kreutz z Kra­
kowa. J .  Hochstim z Krakowa. A. Bisset z 
Peczyniżyna. J. Wielowiejski z Olejowa. A. 
Weydlich z Kamieńca pod. T. Karniewski z 
Zawiczan. D. A. Goldhammer, K. Udrycki z 
Mostów wielk. M. Janosz z Czerniowiec.

W arszaw a dnia 20. grudnia
h proc. Listy zastawne ser 1. 102.40, ser. V. 

102.15. 4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw­
skie ser. I. 102 50, ser. V. 10P85.

W iedeń d. 21. grudnia (telegrafowanet.
R en ty  : wspólna papierowa —.—, srebrna 

— , austr. papierowa —.— , złota —"—, węg. 
pap. 100 50, złota 114T0.

Akeye p rzed sięb io rstw  tra n sp o rto w y c h : Ko­
lei Karola Ludw. 217-75, Czerniowieckiei 246 25. 
Północnej 2S0-—, Państwowej 294.75, Północno- 
zachod. 226.50, Węg. półn.-wschod. 197-—, Połu­
dniowej (Lombardy) 90.75.

Akcye banków : austi. węgiersk. na 60) zł. 
981-—. anglo-austr. 148.60, Litnderbanku 225 50, 
Unionbanku 238.—.

Pożyczki pnbllezne : Gal. obligi indem. 105.—, 
Gal. propinacyjne 94.70, buków, propin. 101.50.

L osy : Komunalne wiedeńskie 164.50, austr. 
Czerw, krzyża 16.85, węg. Czerw, krzyża 11.60. 
Cjsańskie 139.10. Bazylika 6.70, Tureckie 45.2'.

W alu ty : Ruble papier. 120-—, 20-markówki 
11-80, 20-frankówki 9-57‘/2.

Dział ekonomiczny.
— Zaraza pjskcw o - racicowa. Na­

miestnictwo donosi, iż pow iaty: stryjski, ro- 
pczycki i turzeski wyjęte zostały z prze­
strzeni kraju, uznanej za zapowietrzoną.

N ie w y p ła c a ln o ś ć . „Creditorenverein“ 
we Wiedniu ogłasza niewypłacalność Salo­
mona Lissa we Lwowie i Joela Winklera w 
Husiatynie.

— N owe d n k a ty  z datą r. 1893 ukazały 
się wczoraj w Wiedniu, a cena icli wyższą 
jest o 2 centy od dawnych.

— Nowy podatek. Ogłoszono już, jak 
wiadomo, instrukcję do ustawy, zaprowadza­
jącej podatek od operacyj papierami "arto- 
ściowenii. Obecnie ukazać sio ma w najbliż­
szym numerze dziennika p. dalsza instrukcja 
o pobieraniu podatku od zagranicznych efe­
któw.

— Paulba na giełdzie nowojorskiej
wybuchła ostatniego piątku, a tak była wiel­
ką, że spowodowała podniesienie stopy pro­
centowej do 25 od sta. Przyczyną tego były 
najpierw obawy, wywołane znacznym odpły­
wem złota do Europy. Drugą przyczyną był 
manerw partyi zniżkowej. Silna ta partya 
przypatrywała się, jak się zdawało spokojnie 
wysokiej zwyżce na giełdzie w ostatnim ty­
godniu, nagle jednak, właśnie w piątek, kie­
dy przedsiębrano rozległe interesy zwyżkowe 
szczególnie w papierach przemysłowych, wy­
cofała znaczne sumy, wypożyczone do prze­
prowadzenia owych interesów, i tym sposo­
bem zmusiła spekulantów do szukania go­
tówki za jakąkolwiekbądź cenę. Tym razem 
szło kontrminie na rękę i stronnictwo par­
lamentarne tak zw. srebrne, które chciało 
zmusić obradujący właśnie kongres bruksel­
ski do jakiejś stanowczej decyzyi w sprawie 
srebra. Panika ta trwała w ogóle tylko parę 
godzin, ponieważ amerykański minister skar­
bu ogłosił, że obawy wyczerpania się złota

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolne.

Lw ów  dnia 21. grudnia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenic* gotowa 7.— do 7 25. 
Żyto gotowe 5.75 do 6.—. Owies obroezny 5.10 
do 5.4 . Jęczmień 4.75 do 5.50. Rzepak 10.75 do
11.25. Groch 5.50 ilo 8.50. Wyka 4.50 do —, 
Bobik 4.75 do 5.10. Hreczka 7.— do 7.75. Kuku- 
rudza s*ara 5‘ó0 do 5.50, nowa 4.60 do 4.80, 
Chmiel za 65 kilo 85.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 65-— do 70, biała 1 5.— do 8o'.—, 
szwedzka 60.— do 70.— Spirytus za 10.000 lit. 
pret. loco stacye kolei 11.— do 11.— . Tendeneya 
zniżkowa trwała.

K raków  dnia 20. grudnia. (Targ zbożowy na 
Kleparzu. Sprawozdanie Banku gal. dla handlu i
przemysłu).

Tendeneya na targach zagranicznych, tak sa­
mo jak w Węgrzech, osłabia w ostatnich dniach 
i ceny się obniżyły, a u nas tymczasem zapasy 
są bardzo szczupłe i dowozy tak małe, że targ 
dzisiejszy pod względem pokupu, głównie co do 
żyta, raczej był lepszy od poprzednich. — Od 
Nowego Roku ulgi frachtowe ze strony kolei pań­
stwowej, które dotąd odnosiły się wyłącznie do 
przesyłek, i być może, że wskutek tego ruch sie 
ożywi i dowozy się zwiększą; lecz dotąd obroty 
są bardzo małe, a ofiarowanie ze strony kupców 
i producentów nie wzmaga się i dlatego ceny 
zboża u nas stosunkowo lepiej się trzymają, niż 
gdzi-eindziej.

Za luO kilo p acono: Pszenica b;ała 8.10 do
8.25, czerwona 7.80 do 8.20, żółta 7.90 do 8.15. 
Zyto 6.65 do 7.—. Jęczmień browarny 6.40 do 
6.75, na kaszę 5.50 do 5.70. Owies 5.50 do 5.75. 
Rtepak stary 11.50 do [2.—. Konic-zyna czerwona 
65.— do 65.—, biała 65.— do 75-—.

WJedeU dnia 21. grudnia (telegrafowane).
Z ame-ykariskich składów kursy nieco lepsze, 
również z Berlina donoszą polepszenie się kursów 

/, mrk. W  Wiedniu jednak wczoraj te wiado­
mości nie mogły wywrzeć żadnego istotnego wpły­
wu, gdyż w Budapeszcie pszenica z dostawą na­
tychmiastową świeżo spadła w cenie o blisko 5 
ct.. a trwająca łagodna pogoda nie dopuszcza za­
wierania większych umów. Umowy natychmiasto­
we zawierano spokojnie. Ostatecznie notowano:

Pszenica na jesień 7.75 do —.—, na wiosnę 
7.55 do — , na maj - czerwiec 7.53 do —.—i 
Żyto na wiosnę 6.59 do 6.65, na maj-czerwiec 
—.— ao —.—. "Kuku-udza na maj-czerwice 5.12 
do —.— Owies na wiosnę 5.92 do —.—, Rzepak 
na styczeń-luty 12 60 do 12.75, nowy rzepak 121— 
do 12-25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie­
deń 12-65 do 12-75, na sierpień i wrzesień 12‘05 
do 1215.

Spirytus.
W iedeń dnia 21. grudnia (telegrafowane.)- 

Stagnacya i wczoraj trwała, ceny pozos ały je ­
dnak bez zmiany. Ostatecznie notowano:

Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą na­
tychmiastową 14' 12’ !2 do 14-37'/2; na styczen-maj

Nafia i wosk.
W iedeń dnia 21. grudnia (telegrafowane.)
Urzędowy kurs brzm i: Olej rzepakowy prompt 

ab W ien  32‘50—3300, olej lniany angielski 
prompt an W ien  29.50 do 30-00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 16-75 do 
17*00, czysta zupełnie 17 50 do 17-75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 16-75 d o l7 ‘0o, 
czysta zupełnie 17’50 do 18-25, Pardubieka W hi­
te Rosę 17-75 do 18-00, detto Standard W hite 
16"75 do 17-00 bogumińska White Stan. 18‘00 do 
18’25, detto Standard W hite 17-00 do 17"25, ga­
licyjska Standard W hite marki Skrzyńskiego 
16"75 do 17‘00. cesarska tejże marki 19'75 do 
20’00, galicyjska Standard W hite  marki Garten- 
berg et Selireir 16'75 do 17 00; kaukazka fiuma- 
ner 17’75 do 1S00, taż amerykańska 19-00 do 
19 25, kaukazka z Tryestu transito  4"80 do 5-00,

Stan powietrza. Wczoraj wieczorem 
wypogodziło się, dziś pochmurno.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 767 mm.

p rognoza na dobę dnia 22. grudnia rb. 
(od północy do północy). W iatr będzie co 
do kierunku zachodni, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby pozostanie około 
-j-2°C., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 90%  Opad śnieg nieznaczny.

Jutro, dnia 22. grudnia: św. Zenona
Z. — św. Myny i Erm.

Nadesłane.
760 . j .

Ś. p.

LUDWIK NIEMOJOWSKI
więzień stanu, długoletni wygnaniec na Syberyi, 

publicysta, zmarł w Warszawie w d. 18. bm. 
Nabożeństwo za spokój duszy zmarłego odbę­

dzie się we Lwowie w kościele Katedralnym we 
czwartek dnia 22. bm o godz. 12. w południe, na 
które pogrążeni w smutku syn i synowa zapraszają.

Specyaiitfa cfiordo skórnych i wenerycznych
Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specja lnych  studyów na kli­
nikach prolesorów F ourn ier i B esnier w 
Paryżu, L assara w Berlinie i Koposiego 
W Wiedniu. — m ieszka przy ulicy Sobie­
skiego 1. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 W ałowej 1. 9).

O rdynuje od 11— 12 i od 3— 5.

Dr. A. S ZUL I SŁ AWS KI
756 O K U L I S T A
b. asystent kliniki ocznej Radcy Dr. B. Wicherkie- 
wicza w Poznaniu, po dłuższych studyaeb w klini­

kach prof. Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie,

o rdynu je  we Lw ow ie p rzy  n i. T e a tra ln e j 1. 7 
naprzeciw kościoła aichikatedralnego 

od 11—12 przrdp. i od 3—4 popol.

Do dzisiejszego num eru  dołącza­
m y dla zam iejscow ych abonentów

„Mały światek^
czasopismo ilu s trow ane  dla dzieci i 
młodzieży.

R O Z K Ł A D  P O C IA C Ó W
obowiązujący od I. maja 1892.

(Czas lwowski).

O  d e  li o  d /. a

Kul•yer Osobowy Mie­
szamy

Krakowa 3 '.' i 10 t i »•£« U 01 7 5H
Powoł. zCodz. 3 U, —- 19-1/2 10 v> _ T .
(zg ł.d w o re a 2-dg — 9 4 1 0-sii __
IzetnftTw r .,. 6*8 fi — 9 56 3 - 2 io& « _
b ry ja __ 6 1 6 10-21 _
Bełżca _ _ 9-51 _ _
Sokala _ _ _ _ _ 7-JW
óim nej W ody — — 4-36 — —

I* r  7i y c h  o d  z ą

K rakow a t 9 0 ! G4« 9 ’8£
P odw. „Cdiii —. 2-4:. 9 1 7 6-rs _
(n a g ł.  dw.) — 2 5*i 9-40 — —
Czerniow iec io-2« — 7-56 1-42 700 —

S try ja — — 1-41 9-ltt Z 35 —

Bełżca — — 4-48 — — —
Sokala — — 8*32

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 oa 
średnio - europejskiego, mianowicie: gdy zegar
środkowo-europejski (koleiowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 35 

Cyfry tłuste w których minuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wieczorem do godz 5 minut 59 r ' 1 o.



4 G aZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Grudnia 1&92. Nr. 306 .
D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

po cencie od wyrazu. Mężczyzna, 4092

I n n  z T̂' NAGRODY otrzyma te n , kto 
* U U  mężczyźnie w sile w ieku, władają­
cemu językiem polskim , ruskim i niemie­
ckim w słowie i w piśmie , z dobrym kon­
ceptem i wyrobionem pismem , wskaże od- 
powiedne zajęcie z miesięcznem wynagro­
dzeniem od 45 do 50 złr. Zgłoszenia pod: 
„B. W. 12.“ d* Administraoyi Gazety Na­
rodowej we Lwowie. 432

FUTRO dam skie, lisy, tanio do sprzeda­
nia, ulica SkarOkowska 4, I. piętro, po­

mieszkania Nr. 2.

W PRZEMYŚLANACH jest do sprze- 
- - dania realność wraz z ogrodem owo­

cowym i warzywnym pod korzystnymi wa­
runkami. Bliższa wiadomość w kaneelaryi 
Rady powiatowej w Przemyślanach. 431

37 la t liczący, sam  jed en , znający 
|s™ dokładnie na w szystkich gałę- 
Jziaeh gospodarstw a jako ukończo­
ny agronom  i leśn ik  z egzam inem  
państwowym i 14-le tn ią  praktyką 
członek tow arzystw a leśnego i ofi 
cyalistów  p ry w a tn y c h , właściciel 
m ajątku ziem skiego wartości 10.000 
zł. i' pewnego rentow nego in teresu , 
szu&sr uczciwej , starszej wspól­
niczki, lub też rodziny, z którą 
połączyłby swój m ajątek, by mieć 
opiekę rodzinną i szersze zajęcie 
gospodarcze. A d re s : S. Z. poste

re s tan te  Kolbuszowa.

p E N T R A L N E  B IU RO  spraw unków  dla
V  prowineji Lwów, Kopernika 11. 24.3

IN 8ER A TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
y kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów,*Kopernika 11 soo

FO TO M INIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego. plae Benedyktynek 1, 2.

P ie r w s z e  p o l s k i e  p r z e d s i ę b io r s tw o  w y sy łk o w e
w  W ie d n iu ! 3868

Stara żriaia lotta
„PRABABKA"

jest jedynie do nabycia w handlu

JANA BODNARA

A rty k u ły  gumowe i z kauczuku, do pielę­
gnowania chorych, chirurgiczne i domowe. 
Specyalnośei paryskie, orodki hygieniczne 
Bandaże itp. i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 
p o le o a  i  d o s t a r o z a

A L B I N  K R A J E W S K I
W iedeń , I . ,  G iselastrasse 1. 

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.;

Lwów, Akademicka 20.
S ta re  k u racy jn e  T o k aje , k o n iak  1 wiua

sprzedaje  n a jtan ie j. 4090

Kupno majątku

Wyroby ze serowarni

Za gotówkę pragniemy nabyć dw a m a­
ją tk i  z iem sk ie , jeden z:, cenę do 120'000 
złr., drugi za cenę do złr. 400.000. Pożą­
dane: ładne i korzystne położenie, dwór 
lub zamek. Oferty tylko od właścicieli 
przyjmuje R ichard  P a tz ,  W ien, W iedeń, 
M arg a re th eń s tra sse  12 4085

R z ą d c a  N a s i e n i a
bardzc energiczny, w wszystkich gałęziach 
gospodarstwa biegły, doświadczony i prak­
tyczny, pilny, przewidujący i odpowiedzial­
ny, który przez ostatnie 12 lat z najwięk- 
szein zadowoleniem swoich chlebodawców 
w wielkiej węgierskiej puszcie pełnił obo­
wiązki samoistnego rządcy, pragnie zmienić 

obecną posadę. Zapytania adresować:.

D. 50 45 . Rudolf Mosse, Wien.

10— 15 cetnarów

koniczyny czerwonej
z gwarancją, bez kauianki po 75 złr. cetn. metr. do spr»ecUui».

. A - d . r e s : 4038
Wolk Bunikiewicz, dzierżawca w Boryniczach, poczta loco.

C i e r p i e n i e  b o l u  s z ę b ó w
przestaje istnieć na świecie!

J e d n a  z w ielk leh  dolegliw ości stan o w ­
czo u su n ię ta  wobec nowo wynalezionej1 

wódy do ust pod nazwą

JAN WAŻNY
HANDEL DELIKATESÓW, WIN, WÓDEK i U

BENTYNA.
poleca na nadchodzące święta

świeżo nadeszło towary po cenach najniżej obliczonych
D EN TYN A  iesinfekeyonuje jamę ustną i 

wszystkie szczeliny zębów.
D ENTYNA niszc-zy w zarodku proces gnil­

ny, tę jedyną i najistotniejs7ą przyczy­
nę t. zw. zapalenia nerwu i ztąd odczu­
wanego bolu.

Ktokolwiek używa Dentynę, chociażby 
raz w tygodniu , wzmocni dziąsła i zęby 
tak, że tne będzie nigdy cierpiał bolu zębów. 
D ENTYNA ma nader przyjemny smak i 

woń, a już po kilkurazowem użyciu od­
wania całkowicie jamę ustną, przeto 
dla wielu osób jest nieocenionem lekar­
stwem. 4095

Cena flaszki 80 ct. w. a.
Na każdej flaszce jest sposób użycia. 

Jedynie do nabycia w składzie materyałów

LEOPOLDA LITYŃSKIEGO
Lwów, Kopernika 2.

Na prowineyę wysyła się odwrotną pocztą.

a  m ian o w ic ie ;

KAW Y wszelkiego gatunku i nadzwyczajnej dobroci, H E R -
B i.T Y  w znacznym zapasie, C U K IE R  najlepszej jakości, Owoc? 
południow e, D e lik a tesy , R um y, W ódki 1 L ik ie ry , a szczegół-

niej znaczny zapas 4084

W I N  W Ę G I E R S K I C H  i  I N N Y C H
białych i czerwonych, prawdziwych dobrych i tanich.

| T a n i e  i  f jo A w te e jB iie  w y d a w n i c t w o  I n d o w e

„ M O W Y  D Z W O l i E M ^
d (tyohczasowy dwutygodnik wychodzić hędzis od Nowego Roku (1893) eo tydzień  
w każdy p ią te k , jako picmn religijno-nnukowe i powiaśoiow*. P rzedp łata  roczna 

4 ełr., półrooina 2 złr., Kwartalna - złr. 4096

4057w  Lipnikach
Ementhalcr 
LImbnigcr

rozsyła za pobraniem handel korzenny

J. Rejmańsk<ego w Mościskach.

po 65 ct. za kilo 
48 „ „ „

Taniej jak wszędzie
poleca 3

ALO JZY HCIBKER
3643

Lwówr, R ynek  1. 38
Hegary kompletne i części składowe do 

tychże.
Prześcieradła gumowe dla położnie.
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkładacze poduszkowe dla chorych.
Klystyry gumowe i cynowe.
Plaszeczki do ssania.
Poduszki gumowe do napełniania powie­

trzem.
Kaietery i bougies kauczukowe i meta­

lowe. — Oboiągaeze mL‘ka.
Wata Lra Bruna j  i wszelkie inne 

A r ty k u ł y  o h l m r g i o t n e .

rfco

% -porę:c-ze-n/ie/m- d / f u ^ o C e t -

•w ie j tw o a fo ó c t- .

aczA jrn a  o tc io m e  

i  d ^ e zo ro e

“I

|  | a

uprzyw. 

i u  cljc. r  l i d o  r f
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KASY gtare i nowe sprzedaje 
87t i  najtaniej

RMFL WE IN EH
Wien I., Salzthorgasse 4.

wychodló będzie od Nowego Roku wr pierw szy 1 trzeci płatek w miesiącu , jako 
piamo ludewe polityczne i społeczne. P rzedpłata roczna 1 złr., półroczna 50 et. 
Każdy prenum erator „N ow ego Dzwonka“ otrzym ywać będzie „Gazetkę L ndo- 
w ąu zupełnie bezp łatn ie . — A drei:

Łyżwy „Halifaks“ zwykłe 
złr. 1-50. ze stalowy-

m rnożam i zł. 2-20, „H alifaks“
z szerokiemi nożam i, poieri wane 
zł. 3-50, niklowane 5-'0, Hslifsk* 
damskie z rowkami 1-50, niklowa- 
wane 3 zł. Merkur lub -ielyetia złr. 3-20, Jackson Heynes zł. 4-80, niklowane 6 złr 
R ei najnowsze 6 złr. — Łyżwy żelazne zwykłe z rzemykami 1 złr — Lodowce do 

butów do regulowania 1 złr. — Cennik ilustrowany na żądanie.
A N T O N I  H A L S K I ,  handel towarów żelaznych, Lwów, plac Maryaoki 1. 9.

dia

P rak ty czn e  i n ie  d rog ie

We

Na

Za

Wszelkre wyroby ze skóry, bronzu, drzewa i laku, jak  albumy, pugilaresy, 
ramki na fotografie, garnitury do pisania, i > palenia up

Łyżw y „H alifax“ n ik low an e, para damskich zł. 2'60, męskich 3 zł.

Krawaty we wszelkich możliwych wzorach. 
B i e l i z n ę  j e d w a b n ą  M a j e r a  z  B e r n a .  

Ozdoby, lichtarzyki i św ieczk i na drzewko
pojedyńezo na, sztuki i w całych sortymentach po 1 zł., 1-50, 2 —, 2-50 

3-—, 3'50 i wyżej
poleeaja w w ielk im  wyborze 1 tanio 4083

W RZEŚNI0 WSKI & WŁODEK
L w ó w ,  H a l i c k a  4  (dawniej pod królem Sobieskim).

l i P rak ty czn e  i n ie  drug ie I B

■MMMMMMML MM 1 AJ■ Ć M  :  k/Tl ' Bi MMMM Mmmmi

B i

BI

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA j

I

Lwów, ulica Kopernika 1. 17
rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszolkie roboty w zakres litografii wchodzące
SPW  po m ożliw ie n isk ich  cenach. "W U  40S4

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie, ■

l O O  b i l e t ó w  w l j B j t o w y c l i  |
na pięknym białym  kartonie z gustowną kasetką od 1 z łr  SU et. ^

R edakcja „Nowego Dzwonka", Kraków, Pijarska 5.

po-leca:

(Ę,. Ć t.

o
1 " A " 1,

§>,,______

- ,s t~  Ł ?

?

Piotr Chrząstowski
handel tow arów  źelatnych

we Lwowie ,  p.ac Kapitulny 1
(n ap rz e c iw  k a te d ry )

poleca po cenach możliwie niskich
Aparaty do rroterowania posadzki sztu­

ka złr. 20 —.
Aparaty do zmiatania prochu z, dywanów 

i chodników, sz-uk» złr. 10 i 12-50. 
K asetki z narzędziami po złr. 3, 4, 6, 6, 

8 i 10 złr.
N arzędzia  i wszelkie przybory do robót 

piłeezkowyeh. w kasetkach po złr. 3, 
4, 5 i 6 złr.

D zw onki do sań, niklowane (na ohomąta) 
1, 2, 3, 4 i 5-eie głosowe, sztuka złr. 
1, 1-50, 2, 2-50 i 3 ; całe niklowane, tj. 
i kabłąki, o 50 ct do złr. 1-50 drożej. 

D zw onki niklowane kuliste , do dyszli, 
sztuka 1 złr.

N ożyce do strzyżenia bydła, szt. zł. 2 25. 
'R u ry  z drutu stalowego sprężynowego, do 

ratowania bydłi .. wypadkach dławie­
nia, wzdęć itp., sztuka złr. T . 

S ieczk a rn ie  po zir. 25 i 28
i w iele innych  a rty k u łó w .

Cenniki do dyspozycyi. 4094

Dziurki od koszuli nie ulepią już zepsuciu
dzięki wynalazkowi firmy

TUL. Joss & Iiówenstein w I radze.
4026

ł

i m f  ftaśladow nictwo sądownie zastrzeżone!
Dziurki w  ko łn ierzykach  lmwaue „Sem per*Pnm us“. “W

m ł a t w i e n l e  y s w  1 » »  wm. *- ■* ■

B i c h t e r o w s k i e  z a b a w k i :  M ę c * y d u s r , a ,
Krzyżyk, Zadania łukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają terrz więcej rozryw­
ki jak przedtem , ponieważ nowe zeszyty  zawierają także zadania dla dwu 

tbizabawek odrazu. Prawdziwe tylko z marką K o t w i eą . Cena 35 et. za sztukę.

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem e w y s e k i e m  
w y c h o w a w o z e m  znaczeniu s ł a w n y c h  R i e h t e r o w s k i e h

kotw iczn ych  skrzynek h nhow lan ych
N ie m asz lepszej i bardziej zajranjąeej zabawki dla dzieci i dorosłych!

One są najlepszym  i z powodu trwałości

Jlpl l  najtańszym podarkiem na „Gwiazdkę"
dla małych i wielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzynkach 

j, jH O B  budowlanych i o powyżej wymienionych zabawkach dla ćwi-
S ^nia cierpliwości, można maleść w nowym e e n n ik u , za- 
wierająoym wr pa olało budowle. Cennik ten powinni 

C sobie jak najprędzej sprowadzić wszyscy redzioej ażeby mo-
gli zawczasu dla swych dzieci wybrać rze tzy w iśe ie  dosko- 
n a ły  podarek. Wszystkie budowlane skrzynki bez fabry- 
oznej ni»rki kotw icy  są to zwyczajne, a jako dopełnienia 

znpełnie bezw artośc iow e naśladow nictw a; należy więo żądać i przyjmować:

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
które jak aawuiej tak i toraz pozostają na niedoścignionej wyżynie. Dostać można
we w szystk ich  lepszyeh hand lach  zabaw kam i po et. 35, 70, 80 do & /.łr. 1 wyżej.

ZEr’. J&.TD. E I C E C T E E  <3Z O l e .
p ie r w s z a  aiistro-Tręg: e. I k .  t t p r z y w .  f a b r y k a  a k r z y n e k  K u d o w la a y e b

4002 W ied e ń , I . ,  N lbelangengasse 4.
Rudolstadt, Ol ton , Rotterdam, Londyn K  C , Nowy York.

Założony w r. 1850.

Gustaw Hofbnuer
Fabryka fortepianów 8941 

Wien ,  IX. Bezlrk , Liechtensteinsti asse 76. 
S g n o n . „  .,StTo.tz£l-Q.grel‘% p i a n i n a .

Niezrównany ton, meehsnika i trwałość. Ceny niskie. Warunki spłaty ułatwione.

A L B E R T  S Z E O W R O K
Lwów, plac Maryacki 1. 7

♦
♦
♦
♦
♦
♦

delikatesów, w in, herbaty, rumu, likierów, 
owoców południowych. 4097

Towary w najlepszych ja Kościach.
Ceny m ożliw ie niskie.

Ł ask aw e zlecenia pocztą w ykonuje się najszyociej i n a js tarann ie j.

Kawa, Herbata, Rum.
nOOOOOOOOOOOOOOOOOQ^OOOOt\
^  10 medali zasługi, dyplom uznaoia I dyplom honorowy 4

na w szech św ia to w ej w y s ta w ie  w A ntw erp ii
za niezrównane

K S l W S l  Z a  t l S r  n i e p a l o n a  z ł  1 ‘3 0 ,  1 - 4 0 ’ 1 , 5 0 » 1 6 0 »zł. 170 , 1*80, 1*90, 2 -
za klgr.
zł. 4  — .

Kuba i  Jainaika za litr  ct. 50, 60, 80, zł 1*— , 
2ł. i-30 , l  60, 1 8 0 , 2 — i zł. 2 40.

Wyroby Irn iW M , toaletowe i hfm m .
z a  k l g r * z ł  2  — * 2  20> 2  4 0 , 2 8 0 , 3  3  5 0 ,

A n t l l c i T l t i l i f l  Zn,den artykuł .oaietowjr nie moz« rywalizować
a u i u i U J i i l u a i  pod względem skutku i dobroci z ANTiLEUTILIĄ 

j.L. .  -  odświeżający011 subasancyj
> piegi, pl« wetreoiane. 

żuletoi blałeló, n t ‘mg
nsnwa w krótkim czasie 

nadaje eerzeblizny I td . ,  JW____
I dellkataaśó. — Cena 2 złr.

C O g lia C  za ^ tr z^ 2 80, w  butelkach pół
litrow ych zł. 1 2 0 , — Praw dziw y francuski 
cała butelka zł. 2 — , 2 50, pół butelk i ct. 80  
i  zł. l-BG.

P ilio to T l włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
I  l l i p i i *  t i  przywraca piękny k ilor. PlLifPTON nie farbuje, leca tylko

odmładza wfoey, które pod wpływem tego Bnakomitego 
środka odayskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. BO et.

P a  /*« a najlepsze, bez tłuszczu, za kilogram  zł. 2'60 i
u a c a o  2ł> 3 .2 a

V n  l a n l m  rja,Jfillniej8ze wypadanie włosów wstrzymuje, sebulfei włoso- 
OjICUS i-aa wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 8 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

Franciszek Wunsck (firmaM}oionaw roku 1845).

40S9 Wiedeń, FUnfhaus, Schtiabrannerslrasse 25. ‘W PUDR U U U t T
J

Jeszcze tylko dwa dni.
Wielka, interesująca W ystawa

ja p o ń s k ic h , in d y j s k ic h ,  c h iń s k ic h , tu r e c k ic h
i  l n n y o ł i  4079

wscho dnich tkanin i parawanów
w  H o t e l u  G e o r g i  a  Uv, 34.

Wystawa obejmuje : Parawamfa , Makaty, chodniki, M lilieujt, Panneamt na 
ściany m ałe, bogato haftowa-io -iworokątne (Carres) nakrycia na poduszki 
1 meble a jedwabiu i pluszu itp. itp. Oprdca tego wystawa prz dmiotów sztu­
ki z bronzu, porcelany i prawdziwych Sazumas jakoto: wazy, naczynia, wa­

zony na palmy, postumenty, popielniczki, Nippes itp.
Wszystkie przodmioty sprzed.je 8it po oryginalnych cooacl, importowych edarza sic przsto 
Szanowne,] Publiczności miasta, Lwowa edyna sposobność zam  ̂ ’ rimioGw ™ioi
biej artystyemej wartości, zarówno do codziennego użytku iakcłe* d 8u W- Vi6 oob^ń
ooog nioBłyel nie o!ak,. _  6 8z„ .k  ,  . o »  .1; , h , bo* to b a lb .»2ń rchTtom?SSSiw’ i  

ezęśei, wysokości 170 cttn., za bardzo zniżoną cenę P8raw#n K0" z

W ystawa i sprzedaż w dnie zwykle od 10 do 6 godziny, w niedzielę od 10 do 12
Lwów, Hotel Żorża Nr. 3 4 .

Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję nrz^cu loteryjnego gwarantowana

XXVIII. Loterya państwowa
z przeznaczeniem na cyw ilne cele dobroczynne.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000
pomiędzy tem i:

1 główna wygrana na 60.000 z ł. z 2 poprzednimi i 2 następny­
mi wygranymi po 500 z ł., 1 wygrana na 30.000 z ł. z 1 poprze­
dnim ■ 1 następnym wygranym po 250 z ł.,  2 wygr. po 10.000 z ł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranych po 100 

żłr., tudzież wygrane na setje w łącznej kwoeie złr. 80.000.

Ciągr.ienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29. grudnia 1892.
J ed e n , lo s  k o s s tu j e  x ł r .  2

Bliżs* szczegóły .uwiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji lotsryjnej w oddziale dla eelów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w misjseatn sprzedaży tyeh losów, 
g y  Losy w y sy ła  się nie IUząc nie za porto. " W  

Wiedeń w październiku 1892.

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
3952 oddział loterji państwowych na . ale użyteoznośai

dobroczynności publicznej.

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jent to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje pijaną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hjTriinieznegu upię­

kszeni, twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

j i- ui—.j u, .mowy dla szatynek i brnnetek,
łabędziem 1 ałr. 60 oentów.

et. Różowy dla blondyneki kremo 
07 ct., większe 1 złr. 20 et..

w<J« pudeŁie

W ł . f l ś )  f i i n i l ł f l W f l  Usuwa z tw ,rzy pryszcze, liszaje, trądziki
jt  O i  ' i  - f l v  t ł  Cl, pierzchnienie i łuszczenie s^óry, wygładza

zmarszczki i Gołki os „o w Twara odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 lłr.

Mydło kosmetyczne. S ”'“,
'  " ’ Pb .........................

31

ehem, łagodnie wpływa na uaskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dok/adnm oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 eontów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w skJ Dac i własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka, 
róg Bomów I. 19. — W KRAKuWIE Sukiennice L 20. — W CZEB- 

NIOWCa CH Rynek 1. 3.

a X X » 7 4 X K X J O O O «  ż k x x x x x :

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwar Wyborne fSf 
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABKYIA TDfEI CYBAflEIOfTCH
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

S a Ć M ,  c l l s a  S a t s t » s «  u  1 4

W M a r n i  i litografii Filiera i Spóto wo Lwowie
8ą do nabycia druki;

W yjaw  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani

W y k a z  pobożnych fundacyj
po cenie 50 ct za librę.

pieniądze presimy nadsyłać pr*eka*em nocztowyna 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Kos t eck i . Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


